
Rok Xi Nr. 134 Sosnowiec ,  Sobota  16 maia 1936 roku. Ce Ta numeru 1 0  groszy

Gfcfiy ógiut.ień
za w larsj m ilim e­
trowy przed 1 zloty  
w telsS oie5& gr .,za 
telcatsrn 40 er. Ogto 
śsen ia  tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią -  
t e s .n ę J 5  proc. dro- 
£ s ]. D robne ’ogto- 
Sjeo ia  po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. N ajm irsj 1 zł. 
?a z’strzahnie miejsca 

riobczi sie 25°,,

EXPRES ZAGŁĘB
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

A0 *  oj-v>
/ /

P r e n u m r r a ta  w y ­
n o s i  a ! e s i * c a u i e

2 . —
it»* hedsu s i ,  Ad 

Ulr*s41 i lir*-

•IriU* a la  
S#4*kajt 

’ciresji 
ll-SO

<» ’ 7 i

V.

Sbi81 §“1 l Ir %ł K I E L C E ,  ul. Wspólna t2, tel. 18-78; B Ę D Z I N .  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  ul. 3-go Maja .
U U I I 4 B A « . I  ! ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, teL 97; CZELADŹ, Milowicka Nr. 5; GBODZIEC, ulica Legjonów, tel. i
Utworzenie nowego rządu

Dymisla gabinetu prem. K >ściałkowskiego — Gen. Sławoj-Składkowski premierem
WARSZAWA, 15.5. PAT. Dziś » 

godz. 17-ej odbyło się pod przewod­
nictwem prem jera Kośeiałkowskiogn 
posiedzenie Rady Gabinetowej.

Po posiedzeniu tern p. prem jer Ko- 
śeiałkowski udał się na Zamek i zło­
żył Panu Prezydentowi prośbę o dy­
misję gabinetu,

Pan Prezydent dymisję przyjął 
powierzając premierowi i wszystkim 
ministrom pełnienie ich fnnkeyj aż do 
czasu utworzenia nowego rządu. 

GEN. SKŁADKOWSKI 
PREMJEREM  

W ARSZAWA, 15.5. PA'1. Kanee- 
larja cywilna Pana Prezydenta komu 
niku.je: Pan Prezydent R. P powie­
rzył misję tworzenia nowego rządu II 
wiceministrowi spraw wojskowych 
posłowi na Sejm, gen. dyw. dr. Feli­
cjanowi Sławo j-Śkłndkow skiemn, 

NOWY GABINET  
WARSZAWA, 15.5. Według #n- 

formacyj otrzymanych przez P. A. T.

gen. dyw. Sławoj-Skłarikowski, kto 
reinu p. Prezydent R. P. powierzył 
dziś misję utworzenia rządu, utworzył 
gabinet w składzie następującym; 
Prezes Rady Ministrów7 i minister 
spraw wewnętrznych — gen. Sławoj-

Składkowski, wicepremjer i minister 
skarbu — Eugeniusz Kwiatkowski, 
minister spraw- zagranicznych — Jó­
zef Beck, minister spraw- wojskowych 
— gen. Tad. Kasprzycki, minister 
op raw ied liwo.śe i—prok u ra tor G rabów

15-letnia morderczyni Czakówna
skazana na dom poprawy

Po rekonstrukcji gabinetu  
austijacktetjo

W i EDEN, 15 5. PAT. Tekę rolnic­
twa w7 nowym gabinecie austriackim, 
powierzono prezesowi izby rolniczej i 
przewodniczącemu sejmu Górnej Au- 
strji Mandorferowi. Mandorfer nale­
ży do grupy chrzoścjnńsko - agrarnej.

Reuter donosi z Wiednia, że mini­
strowie pełnomocni szeregu państw wy 
stąpili do rządu austriackiego z de­
marche analogiczną do tej. jakiej do­
konał uoseł Wielkiej Brytanii.

.Tak przypuszcza i-1, zadeevdowal-) 
to ostatecznie o konieczności ustąpie­
nia Shahremberga z gabinetu austrjac- 
Ideeo.

KRAKÓW, 15. 5. TV dni,u 29-go 
sierpnia ub. r. wr zaroślach na S ikor- 
niku koło kopca Kościuszki znalezio­
no zwłoki około Ti-letniej Ju lji Giera- 
sówny, uduszonej przez zaciśnięcie na 
szyi. tasiemki. Po dwucli tygoduioca 
żmudnych dochodzeń sędzia śledczy 
Radów ski. badając koleżankę Giera- 
sówny, 15-letnią. Czakównę, wydobył 
od niej przyznanie się, że to ona była 
mordei czynią Giorasówńy.

Dalsze dcci lodzeni a sądowe wyka­
zały niesłychane zepsucie moralne o- 
toczenia, w jakiem się znajdowały obie 
dziewczyny, Gierasówna i Czakówna. 
G/akcwna zachorowała na chorobę we­

neryczną, o ezem dowiedziała się jej 
koleżanka. Nie chcąc, by Giersaówna. 
zawiadomiła o tem rodzinę, Czakówna 
■postanowiła ją zamordować i w tym 
celu sprowadziła ją w odludne miej­
sce, gdzie namówiła ją  do zabawy w 
„ciueiu-babkę“. TV czasie zabawy Cza­
kówna zarzuciła Gierasównej tasiemkę 
na szyję i udusiła ją.

Dziś Czakówna, niemająea jeszcze 
16 łat, stanęła przed sądem dla nielet­
nich, aby odpowiadać za swą zbrodnię. 
Biegli orzekli, że jest ona osobnikiem 
straconem dla społeczeństwa. Sąd ska­
zał ją na dom poprawy do 21 roku 
życia.

ski, minister wyznań rei. i ośw. pub?. 
— prof. W. Świetosławski, minister 
rolnictwa i reform rolnych — Jtdjusz 
Poniatowski, minister przemysłu i 
handlu — Antoni Roman, dotychcza­
sowy podsekr. stanu w min, spraw 
zagr. minister komunikacji — płk. 
UIryeh, minister opieki społecznej -— 
Marjan Zyndram-Kościałkowski i mi­
nister poc/J i telegrafów — Emil K a­
miński.

Nowy rekord 
Amy Mollison

LONDYN, 15. 5. PAT. Lotniczko 
Amy Mollismi wylądowała na lotni­
sku w Croydon o gedz. 13.37, przela­
tując trasę z Kapsztadtu do Londynu 
w cztery dni 16 godz. 1.8 min., bijąo 
rekord, ustanowiony przez lotnika To­
ma Roso o jeden dzień 1.4 godz. i 30 m. 
Drogę z Londynu do Kapsztadtu i z 
powrotem lotnicza przebyła w 7 dn; 
22 godziny i 43 minuty, co stanowi 
nowy rekord.

MUSSOLINI OSTRZEGA EUROPĘ
przed zaostrzaniem sankcyj

PARYŻ, 15. 5. ,.Matin“ ogłasza wy 
wiad z Mussolinim.

Nikt na świecie — mówił szef rzą­
du włoskiego — nie może wątpić o po- 
kojowości narodu włoskiego. Chcemy 
pokoju i chcemy pracować na rzecz po 
koju. Gdyby kto chciał wyrwać nam

owoce zwycięstwa, zdobytego kosztem 
tylu ofiar, będziemy gotowi do oporu.

Dalej Mussolini wystąpił przeciw 
atakom na krytykę postępowania wde­
chów w7 Abisynji i ostro potępił sank­
cje. Nie skarżę się — mówił — na san< 
c-je, bo skonsolidowały one naród wio-

Huragan i burza gradowa poczyniły olbrzymie spustoszenia
w kieleckiem

1 0 0 0  hektarów zasiewów uległo zniszczeniu
K IELC E, 15.5. (wł.) Obraz spusto­

szeń jakie poczyniła wT kieleckiem 
szalejąca w ub h odę burza połączona 
z trąbą ; k>wietrzną i gradobiciem prze 
chodzi wszelkie wyobrażenia.

Najstarsi bidzie nie pamiętają tak 
straszny w skutkach burzy.

We wsi Konecko, pw kieleckiego 
szalejący huragan

Guatemala w ystąpiła  z Ligi 
Narodów

GENEW A, 15, 5. PAT. Sekretarz 
generalny Ligi Narodów Avenol, otrzy­
ma! od rządu Guatemali zawiadomie­
nie, że występuje z Ligi Narodów. Te­
legram nie zawiera żadnych wyjaśnień 
zapowiedziano jest tylko nadesłanie 
memorandum, które prawdopodobnie 
zawierać będzie uzasadnienie decyzji 
powziętej przez rząd Guatemali.

Ogólnie przypuszczają, że prezydent 
Guatemali pragnął tym gestem zazna­
czyć swą solidarność z Mussolinim, dl i 
którego żywi wielkie uznanie.

zniósł 25 zagród włościańskieh.
Pozostałe budynki zostały silnie 
uszkodzone.

Bez dachu nad głową pozostała 
kilkadziesiąt osób.

Dzieła zniszczenia dopełniły poża­
ry7, wzniecone od piorunów. W czasie 
pożaru spłonęły dwa dmy mieszkalne 
i kilka stodół.

Grad wielkości orzecha włoskiego 
wybił zasiewy

na polach 10 wsi.
Zniszczonych zostało koło 500 gospo­
darstw  rolnvch

na przestrzeni 1000 hektarów.
Pola te uległy doszczętnemu zniszczę 
niu, to też zbiory zapowiadają się w7 
k i el ecki em katast rofałn i e.

W sadach również burza poczyniła 
•wielkie spustoszenie,
wyrywając i łamiąc drzewa owocowe.
S tra ty  wyrządzone przez szalejącą 
burzę

są olbrzymie.
Dokładnej wysokości s tra t nie 

zdołano jes/.cze ustalić.
Specjalne komisje powiatowe zaj. 

mu ją się
obliczaniem szkód.

Samoloty bombowe nad Jerozolim?
JEROZOLIMA, 15. 5. ZabursAnm 

wywołane wśród ludności mahometan 
skiej przez zamordowanie w Hebron 
jednego z arabów wzrastają z każdą 
chwilą.

Dziś przybyli do Jerozolimy liczni

przyjaciele zamordowanego, aby zgod­
nie z swemi zwyczajami dokonać zem­
sty na żydach. Nad Jerozolimą krążą 
ciągle samoloty bombowe, których o- 
hecność do pewnego stopnia podtrzy­
muje ludność od ekscesów7.

ski i dały nam w7 ten sposób p łm, 
zwycięstwo i cesarstwo. Dziś Abisynia 
jest nieodwolanie i wyłącznie włoska. 
Naród francuski, pełen inteligencji i 
intuicji winien rozumieć stanowisko 
Włoch. Ju tro  obejma we Francji wła­
dzę ludzie, którzy ze służby na rzecz 
pokoju uczynili jakgdyhy swej zawód 
Nie wątpię, że rozpoczną oni swo.ią 
pracę od tego. że dadzą nam ten pe- 
kćj. Mam do nich zaufanie pod tym 
względem.

Sprawozdawca ,.Matirni‘* przypala­
nia l, że we wrześniu Mussolini mę- 
wil, iż sankcje wojskowe grożą, 
cała mapa europejska będzie wywró­
cona.

Mussolini na to zauważył: p o t w i e r ­
dzam to, co wówczas powiedziałem, do­
dając. że tem samem grozi zaostrzenie 
sankcyj gospodarczych. Grozi nieod­
wołalnie. Powtórz pan to raz jw-zwo 
francuzom. Niechaj cała Europa usły­
szy to. Niechaj usłyszy krzyk narodu, 
którv chciał cesarstwa, zdobył jej i po 
tra fi je obronić wszystkimi i swemi 
silami.

Sam oloty Negusa
A DDIS ABEBA, 15. 5. PAT. TY 

lesie w pobliżu stolicy-znaleziono 4 sa­
moloty, które były osobistą własnością 
negusa. Jeden z tych samolotów s y s t e ­
mu „Breda“ ofiarowany był cesarzo­
wi abisyńskiemu przez Włochy jeszcze 
przed jego wstąpieniem na tron.
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Sensacyjna afera na Śląsku
Sfałszowane obrazy Fałała i Axentowicza sprzedawano za oryginały

K A T O W IC E . 15.5 W  osta tn im  
czasie pojaw iły  się w handlu obraza­
mi na Śląsku znaczne ilości k ra job ra­
zów K alata  i A xentowicza, a między 
jnnerni pejzaże F a la ta  z B ystre j, z O- 
siega i Nieświeża i A xentow icza ,,Mto
•Ilość i starość".

Obrazy te ulokowali bom isjoner/y  
śląscy w sferach przemysłowych i wol 
nych zawodach, uzyskując jako za 
oryginały po kilkaset, a nawet kilka 
tysięcy złotych.

Nabywcom  ręczono, iż obrazy te są 
oryginałam i i naby te  zostały bezpo­
średnio od obu tych m alarzy z których 
jeden — ja k  wiadomo — już nie żyje.

Obecnie przypadkow o wyszło na 
jaw , że obrazy te 
są bezwartościowymi falsyfikatam i, 

m asowo fabrykow anem i w Krakow ie.
Bawiący bowiem na Śląsku w prze 

jeździe Axentowicz został zaproszony 
przez jednego z nabywców p. inż. W. 
do domu, gdzie mu zaprezentow ano 
rzekomo jego  dziel. Oczywiście, n a ­
tychm iast wyszło na jawą że jes t to 
obraz sfałszow any, co Axentowicz 
stw ierdził na piśmie.

Na skutek tego zbadano i resztę 
obrazów' i wówczas ustalono, że i obra­
zy Kalata są sfałszowane, przy -zem 
nawet niektóre nosiły datę wykonania 
już po śmierci mistrza.

Poszkodow any inż. W. m ając adres

Ford znowu przoduje
Zakłady Forda w^D etroit w yw odu 

i-©wały w ubieglyip roku 1.302.855 au t 
co spraw ia, że F o rd  przoduje znowu w 
-w iat owej p rodukcji samochodów. 
D rug ie  m iejsce po Fordzie w Stanach* 
Zjednoczonych zajm uje Chevrolet z łi 
czhą 1.067.470 wozów, trzecie —. P ly ­
m outh z cy frą  478.201 wozów, czw arta 
- -  Dodge z cyfrą 314.480. piąte  Ol d e ­
mobile z cy frą  186.351, szóste — P o n ­
i e c  z cyfrą  175.047, siódme — Binek z 
cv fia  109.276, ósme — Opel (Niem cy) 
z cy frą  102. 293.

— oOo—

Projekt budowy nowej autostrady 
W a r s z a w a —R a d o m

W A R SZA W A , 15. 5. .Jak sic do­
wiadujem y, rozpatryw any jest obecnie 
pro jek t budowy nowej au tostrady  I bi­
dom — W arszaw a, na odcinku 100 kilo 
metrowym. Nowa au tostrada będzie 
miała charak ter turystyczny, gdyż prze 
biegać będzie przez puszczę Kozienic- 
ką, a następnie przez lasy okalające 
Piaseczno. Z chw ilą realizacji tego pro 
jek tu , Badom  stanie się centralnym  
punktem  węzłowym tu rystyk i na tra ­
sie W arszaw a — K raków  i W arszaw a 
— Góry Świętokrzyskie.

Zbyteczna zdobycz
W  doniesieniach prasow ych z Ber­

lina czytam :
„P rofesor uniw ersytetu  berlińskie­

go dr. Bickel poinform ow ał dziennika­
rzy berlińskich o odkryciu niezwykłe­
go działania insuliny, środka używ a­
nego dotychczas tylko w leczeniu cu­
krzycy.

W łaściw ie drobna dawka insuliny, 
jak  stw ierdziły liczne doświadczenia 
profesora, powoduje nawet u n a jb a r­
dziej p ijanego człowieka wytrzeźwie­
nie w ciągu najw yżej dwu m inut.

Tnsulina stw arza w naczyniach 
krw ionośnych jakąś tamę, przez k tórą 
alkohol n ie może przedostać się do 
mózgu. W  kilkunastu  wypadkach 
stw ierdzono po zastrzyku wytrzeźwie­
nie w  ciągu kilkunastu  zaledwie se­
kund".

Słowem — nie będzie p ijanych.
Dobrze, dobrze, to co za sens bę­

dzie —, pv tam  się — wogóle pić?
O k .

krakow skiej firm y, k tó ra  w ysyłała 
obrazy na Śląsk za pośrednictw em  ko* 
m isjonerów śąskich, udał się na m iej­
sce do firm y K alm an Gutnum  (K ra ­
ków, G rodzka 2), gdzie zapew niano go, 
że sprzedane mu dzieła są jednak  ot y- 
g inałam i, nabytem i przez firm ę w prost 
od m istrzów.

Przy okazji w izyty w firmie (h it­
man inż. W. stwierdził, że właśnie 
znajduje się tam ua „warsztacie4- je ­
den z podobnych jak sprzedane mu 
oryginałów, a mianowicie obraz K os­
saka, który właśnie był wykańczany.

W idząc, że m a do czynienia z bez­
czelnymi oszustam i inż. W. powrócił 
do K atow ic i po porozum ieniu się z 
pośrednikam i, którzy zostali również 
w prow adzeni w błąd, zwrócił się z do­
niesieniem  do u ro k o ra to ra  sądu okrę­

gowego w' K atpw icąeh, k tó ry  polecił 
przeprow adzenie dochodzeń pclic ji 
śląskiej.

’ J a k  dotąd, w aferę  faszow ania ob­
razów' są zamieszani K alm an G utm an 
i jego żona z K rakow a, oraz M aksy- 
m iljan  Hubner z K rakow a.

Na liście poszkodow anych znajduje 
się dotąd 17 osób, spośród wyższych 
urzędników przedsiębiorstw przemy­
słowych, lekarzy i adwokatów, a na­
wet jest w tern gronie jeden sędzia są 
du grodzkiego

N iew ątpliw ie jednak  liczba p iszko  
dow anych je s t znacznie wyższa. W y­
krycie tej a fe ry  stanow i w ielką sen­
sację dla całej Polski. Możliwe, że
w śród poszkodowanych są również 
osoby z terenu  Zagłębia D ąbrowskiego.

Niejednolite ceny na rynku rolnym
w odniesieniu do zbóż, t zody i nabiału

Ceny zbóż vT tygodniu sprawozdawczym 
na rynkach krajowych cokolwiek się otuii 
żyły. w ostatnim dniu tygodnia jednak 
znów doznały poprawy. Przypuszczałn;e 
oeuy zbóż utrzymają sic już na dotych­
czasowym poziomie aż do żniw.

W kraju wpływ przednówka jest wyraź 
ny.

Jeszcze ważniejszą role gra sytuacja 
na rynku zwierząt rzeźnych, zwłaszcza
trzody chlewnej.

Ceny jej trzymają się na poziomie 
sunkowo dość wysokim, podaż jest umiar­
kowana a rolnikowi drobnemu kalkuluje 
się nadal wstrzymywanie sie z podażą ziar 
na i przerabianie go na mięso.

Na rynku zwierząt rzeźnych, jak powie 
dziano wyżej tendencja jest nadal mocna.

Tłumaczy się to, dość pomyślną konjnnk 
turą w zakresie eksportu.

sto

Na rynlfcu nabiału tendencja kształto­
wała sie niejednolicie.

Z nastaniem pory ciepłej w większych 
ośrodkach miejskich i przemysłowych jak 
Warszaw i, Łódź, Zagłębie itd.. wzmaga 
sę silnie konsumeja mleka. Dzięki temu. 
pomimo znacznego wzrostu produkcji mie 
ka, wskutek okresu pastwiskowego, ceny 
mleka u nas wzrastają.

Natomiast dla masła koniunktura 
kształtuje się mniej pomyślnie. Ostatnio 
cena masła wszystkich gatunków obniżyła 
się o iMt gr. na 1 kg.

Na rynku jaj nie zaszły Większe zmia­
ny. możliwe jest wszakże, wobec malej po 
dąży towaru wysokiej jakości, nadające­
go się na eksport, że ceny cokolwiek się 
poprawią, zwłaszcza w zakresie gatunków 
lepszych.

______________________  Nł l i l -

Jedźmy do Kielc
na Wystawę Świętokrzyską

t Dla uczczenia 10 rocznicy zgonu S t e ra i  
na Żeromskiego, Polskie Tow. KrajoznaW, 
cza zorganizowało w Kielcach, w gmachu 
PW. i WF.. wspaniałą Wystawę Święto* 
krzyską, która wzbudziła wielkie zaiuŁefra 
sowanie wśród kulturalnego społeczeń­
stwa. \

Dla osób, pragnący oh zwiodzió Wy-ua,* 
wę, a zarazem znane z dziejów Żeromskie­
go okolice, wyjednana zostały zniżki kola- 
jowe dla wszystkich udających się no 
Kielc. Zniżki te w w vs. 50 proc. taryfy, 
norm.(pełny bilet, powrót bezpłatny) przy, 
znawane będą w czasie od 20 maja do 21* 
czerwca na wyjazd w każdą sobotę lub* 
dzień przedświąteczny,za okazaniem karty, 
uczestnictwa Ligi Popierania Turystyki, 
z tem, że wyjazd powrotny z Kielc nastą 
pi w niedzielę b \  dzień świąteczny wie* 
czorera.

Karty uczestnictwa upoważniają poza 
tem do bezpłatnego wstępu na W y. Ławą. 
Można je otrzymać we wszystkich oddzia­
łach biur podróży.

Wyścig o niebieska w stęgę
M iędzy dw am a najw iększym i okrę 

i 3mi św ia ta  — między francuską  „N or 
m andie" a  angielską „Queen M ary" -— 
odbędzie się w krótce w yśc.g o szybko- «9 
o zdobycie ew. u trzym anie  niebieskiej 
w stęg i oceanów, k tó rą  obecnie dzierży 
„N orm andie". 27 m aja  w yruszy w dra 
°e do A m eryki poraź pierw szy Queen 
M ary", k tó ra  ma duże szanse odebra­
n ia  „N orm andie" palm y pierw szeń­
stw a. P rzy  jazdach próbnych osiągnę* 
ia Queen M ary" szybkość 32.84 węzła? 
gdy  tym czasem  okręt francuski rozwi 
ja l w sw okh przejazdach dotycl czaso 
v, ycb szybkość tylko 32.15 węzła na  go  
d>,mę. Poniew aż w m aszynach i sad łu  
bie „N orm andie" dokonano wielu po­
praw ek i ulepszeń, spodziew a się 
F ran c ja , iż „niebieska w stęga" pozo­
stan ie  nadal przy  „N orm andie".

Czy jesteś członkiem  
L. O P. P.

Có utrudnia motoryzację
O lb rz y m ie  o p o d a t k o w a n i e  b e n z y n y  — p o w o d u je  jej wysoką cenę

N ar~eka się powszechnie a  ‘-'Iusz­
nie r .t  ogromu* brak i, istn iejące w Pol 
see na F b ik u  m otoryzacji. Wic dzą o

tem  wszyscy, zdając sobie dokładnie 
spraw ę, ja k  bardzo fa ta ln y  stan  ter, 
n ag ram  nam na w ypadek wojny. V

Odroczono egzaminy maturalne w całym okręgu
lubelskim

L U B L IN , 15 5. P rzerw ane tu  zo­
sta ły  egzam iny m atu ra lne  w szkołach 
średnich w Lublinie. M aturzystów  
zwolniono i zawiadom iono ich, że będą 
zdawać w innyńi term inie.

To zarządzenie władz szkolnych 
tłumaczą pewne mi nadużyciami /. te ­
matami maturalnemu które przed­
wcześnie dostały sie do wiadomości

niepowołanych osób, następnie dowie­
dzieli się o nich uczniowie i uczenie©.

Podobno zarządzenie przerw ania  
egzam inów m aturalnych  objęło m o­
tylku Lublin, ale cały teren  tutejszego 
okręgu szkolnego. W spraw ie te j spo­
łeczeństwo lubelskie oczekuje w y ja ś ­
nień sfor m iarodajnych.

Kto wygrał na loterii?
W  3 i 4 ciągnieniu z dnia  14 bm. 

główne w ygrane padły.:
100.000 na Nr. 105385.
S ta ła  dzienna w ygrana 30.000 zł. 

na Nr. 29265.
20.000 zł. na Nr. 172S44
10.000 zł. na N r. Nr. 60750 80091 

188409
5.000 zł. na N r N r.: 14257 86-197 

92350 93732 11.2661 118803 158191.
2.000 zł. na N r N r.: 3698 29226 37575 

38678 50697 75452 81427 82828 05040 
105754 124604 15368.9 157783 159618 
162695 181278.

1.000 zł. na N r. N r.: 25433 31027
52391 55186 
83836 85113

5 121552 129314 
144298 146763 149543 
158885 173133 1/3486 
179294 19029S 191832

50.000 zł. na Nr. 51066 
po 10.000 zł. na N -rv: LI 11 2 144098 

19688 380S4

37330 40439 4095G 50053 
64289 67353 69083 76396 
:04127 114400 11455 
129891 142788 
r-7054 158422 
174915 176008 
19466.

W 1 i 2 ciągnieniu wczorajszego 
dn ia  główne w ygrane pady :

160803
po 5.000 zł. na N-rv 

50731 62626 69168
po 2.000 zl. na N-rv: 236 2232 -355 

44510 65631 67106 67418 68622 74166 
79897 110166 113945 130470 168260 
179400400 181007 183795

no 1.000 zł. na N -rv: 1.493 1514 43.98 
13705 15105 17728 22163 31861 36026 
57331 58447 61790 74802 84728 89436 
90161 91528 106104 106431 108370
108444 117944 1.23030 124711 125796
133632 146767 15103.9 151804 154052
157002 156728 160506 163777 171257
178352 187634 191.458 193194 

(Nieurzęclował

przecież po lityka czynników decydują 
cych czyni wszystko, by rozwój m oto­
ryzacji unicestwić.

Zaprowadzone ostatnio pewno ulgi 
podatkowe dla nabywców samochodów 
są tak nieznaczne, a pozatem w gru­
bym splocie najrozmaitszych utru­
dnień tak sie  gubią — że zagadnienio 
motoryzacji kraju pozostaje po staro 
mu prawie że nierozwiązane.

B oz ważmy tu  pokrótce spraw ę, od 
k tó re j zależy nietylko poziom motory, 
zacji, ale i przyszłość przem ysłu n a tto  
wego. Spraw ą tą  je s t  cena benzyny.

B enzyna jes t u nas zadroga. To 
nie u lega wątpliwości. A le okazuje się 
- -  że wyłącznym  m otorem je j wy góro 
w anej ceny są św iadczenia publiczne. 
Cena litra  benzyny ria pom pie kosztu 
je obecnie 68 gr.

7  sumy tej przymula pnad -55 <*r. 
czyli 52 proc. na podatki, opłaty fra 
elity i różne tym podobni' haracze na 
rzecz państwa.

Dla ra fin e rji zostaje tylko około 26 
gr. czyli 38.4 proc.

Nie w ystarczy zachęcać do kupna 
samochodu — łagodząc t. zw. podatek 
luksusow y, trzeba jeszcze urealnić za 
kup  i użycie samochodu przez obniżkę 
/•cny benzyny, a ta  może nastąpić ty l­
ko przez obniżkę opłat, pobieranych 
przez państw o.

Zaw sze i wszędzie pamiętaj K A F T A  L A
że szczęście sprzyja kolekturze ■ » ® “ ■

KATOWICE, ul. św . Jana 16
że tam padają stale wielkie wygrane.

W bieżącej Loterji padły już u K A F T  AL A  2 wielkie wygrane: 
zł. 100.000 na Nr. 183796, zł. 50.009 na Nr. 1221 52, zł, 5.0000  na Nr. 56737



Przeszkolenie morskie 
harcerek

W  morskim ośrdku harcerek na l la  
'a odbędzie się w lecie roku bieżącego 
*;:ereg kursów przeszkoleń ion v-di in- 
rłm ktorskicb. P ierwszy kurs prze;?>:.r) 
ieniowy dla harcerek odbędzie się w 
czasie od 1.0 lipea do 1 sierpnia rb. \ \ ,  
terminie od 5 do 30 sierpnia  r. b ui /<> 
dzouy zostanie specjalny ivur.s dla in­
struktorek  żeglarstwa morsk.ego, w 
dniach od 20 do 30 sierp.•:a p ropnga- 
( i w  obóz morski dla starszyzny zen 
tkiej, w dniach od 1 do 7 września  ro 
toczy obóz morski na jachcie „u ra /y -  
t>a“ z bazą w ośrodku na tlel i.

NIVEA
powietrze i słońce

ENDECY, ZYDZI I MASONI
. , / i . '  1.., urinnnnm l O C l £ V  1 ItMUl! W lit

P o d  powyższym ty tu ł e m  zam ieścił  na 
ta m ac h  K u r  j e r a  P o ra n n e g o  św ie tna  od- 
praw e  „W arsz aw sk ie m u  D zienników . Na 
rodow em u4* w ie rn e m u  nas tępcy  pieniąc  
k ia j  z l ik w  id-owanej p rzed rok iem  G azety  
W a r s z a w s k i e j "  — jeden  z n a jw y b i tm e j  
szych pub licys tów  polsk ich  W in c e n ty  l to y  
m owski.

A r t y k u ł  ten  zam ieszczam y w ea le j  r o z ­
ciągłości:

..........................8 „W ar-Dziwny sposób obrał rob:o .. 
s ławski Dzienink Narodowy1, (tak, 
psiak row!. . narodowy!), aby upamięt 
nu' d n 1, w których oczy Polski cnłci 
zzwró.onc były ku W ilnu: ku owemu 
miastu braterstwa i heroizmu, gdzie 
ci owali o serce Wodza, serce pierwsze 
go Żołnierza odrodzonej ojczyzny.

1 Dziennik, będący organem stronni 
V  iva narodowego i sięgający {o mono 
pół pa trjó tyzm h, skorzystał i  owych 
dni, ażeby wyprzeć się trądy ej. żołn i er 
„ki ej całych' stu lat  naszych dz.ejow 
y ypelnionych walką o niepodległość, i 
przy tej sposobności spalić jeszcze j e ­
dną szczyptę m irry  i kadzidła przed 
tronom dawnego caratu:
tej swojej dawnej, nieszczęśliwej, go­
rącej a nieodwzajemnionej miłości.

Gdy mówię o tego rodzaju uezest- 
, ; -.-■>•• w nrzeżyciach narodu, jako o 
zjawisku dziwi.om i gorsząeeni to,
(■■• -'wi'-cie, mam na myśli kontrast, w 
ml;im staje ono wobec uczuć zbiorowo 
'i- polskiej, ale bynajm niej nie tw ier­
dzę, że odskakuje ono od tła  dawnych 
■ nowe li p rak tyk  endeck.cli

Jeśli w postępowaniu endeków 
na przestrzeni ostatnich lat eona.,- 
tuniej 30-stu można odnaleźć pewną 
konsekwencję, to właśnie tę jedną: kon 
sekwencję w szarganiu krwi polskiej, 
przelanej w powstaniach, a zwłaszcza 
we wszystkich bojach z caratem.

Znamy dobrze metodę tego szarga- 
ma, będącą wykwitem osobistej wv- 
ualazczou :i Komana Dmowskiego, a 
przejętą potem przez jego w h rn ą  a nie 
wybredną czeladź. Metoda ta  polega 
na tam, aby wszystko, co było w Po l­
ice ujarzmionej oporem p rzeć  w jar/, 
mu i dążeniem do wolności, sprowadzić 
do obcej intrygi, knowanej prze:' ży- 
dustwo i masonerję, masonerję i żydów 
siwo. Te dwa czynniki, mające bvć 
dwiema tylko postaciami tej samej 
sprężyny, stanowiły — w ujęciu endee 
Mem — dźwignię całych naszych dzie­
jów ] lorozbiorowych.

Gdyby wierzyć historjozof.ji en ­
deckiej, to nie miłość ojczyzny to nie 
sprawiedliwość społeczna, natchnęła 
Koś duszkę, gdy podpisywał U niw er­
sał Połaniecki: to — intryga m ason- 
sko-żydowska. Ona też wiodła do boju 
zastępy chłopskie pod Racławicami- 
Ona zapaliła pochodnię insurekcji w 
noc Listopadową. Ona dobyła genjal 
r ą  pieśń buntu z piersi Konrada  ona 
była tajemnicą nadludzkiego męstwa 
w samotnych, więziennych, przed zgon 
nych godzinach Łukasińskiego, Zaw i­
szy, T raugutta .

Czy podobna wyobrazić sobie do­
k trynę  przewrotniejszą, hypotezę bar­
dziej dla narodu naszego u poka rza ją ­
cą? W szak doktryna  ta, w ypruw ając  
z dziejów porozbiorowych wszystko, 
co było w nich walką, męstwem i ofia­
rą krwi, sprowadza polskość jedynie 
do oportunizmu i wegetacji. Jeśli  praw?

da jest, że masoni i Żydzi są wrogami 
Polski, jak  chce cndencja, to przvznae. 
trzeba, że i oni chyba nie wymyśliliby 
me, coby dla nas było większą k rz y w ­
dą i zniewagą. A więc może i endecja 
hds tylko formą, w jakiej u jaw nia  
/w- in tryga  masońska? Myśli endeckie 
są" może tylko djabelskim podszeptem 
v ro s a ?

Ktoż to bajał że dziejami Polski rzą 
dzi jakiś  nieśmiertelny Król Duch.' 
T ora  skończyć z temi chimerom. p o e ­
tów. Polską od la t  dwustu — zapew ­
nia „W arszawski Dziennik N aroJw v“

- rządzi intryga masońsko - żydowska 
Nie Król-Ducli, ale raczej Srull-Ducb. 
In t ry g a  ta trw ała  nieprzenvan/ie t rzez 
cały ciąg dziejów polskujj irredentv,
a .

„zaznaczyła się bardzo.wy datuję 
w przygotowaniu rewolucji r. 1*39 i 
w przeprowadzeniu powstania r.
1863.... W czasie wielkiej wojny eu­
ropejskiej starała się zuż.ytkawa- 
sprawę polską i siły Polski dla naj­
ważniejszego celu polityki żydow­
skiej — dła obalenie caratu w Rosji 
i rozłożenia państwa rosyjskiego*4 
(„W. Dz. nr. 129).
Dwadzieścia lat  niebawem kresu do 

Legnie, odkąd zawaliło się imperjum 
carów, a  na zoranej bólem twarzy e n ­
deckiej nie obeschły dotąd jeszcze łzy. 
ronione nad jego upadkiem. Państw o 
Polskie, które wróciło do życia, w rócę  
mogło jedynie na gruzach eaiatu . U 
r ó w d z ie  tej wie świat cały, wię • nie 
może nie znać je j  endecja.

Lecz serce endeckie ulega osobli­
wym emocjom: miast cieszyć sic z od­
budowy własnego Państwa, boleje on 
nad losem .. biednego zaborcy.

Tych, którzy potępiają powstania 
polskie i dla urągowiska ub iera ją  s a ­
mą nasze ideę żołnierską w  strój ży -

dowski, mielibyśmy praw o spytać, k o ­
go idei tej  przeciw staw iają?  Ale na- 
próżno czekalibyśmy odpowiedzi. 
Chcąc być w zgodzie ze sobą „ W ar­
szaw sk i D zienn ik  Narodowy" musiał­
by wymienić Targowiezen oraz ich 
duchowe potomstwo. Na to wszakże 
braknie mu odwagi.

Ale ten właśnie brak odwagi w do­
prowadzaniu swoich najintym niej­
szych m yśli do logicznego wniosku 
wskazuje na to, że cały stosunek en­
decji do przeszłości polskiej, do na­
szych walk o niepodległość, do daw­
nego caratu a przede wszy stkiem do 
odbudowanego Pańs tw a  naszego w y­
pływa nie ze szczerego serca i nie /. 
rzeczowego przemyślenia faktów, ty l ­
ko z mściwej paśli, poszukującej za­
dośćuczynienia i odwetu za doznane 
klęski i popełnione błędy.

Nie jest moim zamiarem wznaw iać 
spory, k tóre  wyrokiem swoim roz­
strzygnęła historja . W ystarcza w łaś­
nie pospołu z liistorją stwierdzić, jak  
dalece polityczny sztab  ̂ endecki się 
myli, szukając ongi ocalenia Polski 
we współżyciu z Rosją. C yrograf  k a ­
pitulacji, który w rękach cara tu  zo­
stawił, znikł wprawdzie wraz /. cara­
tem w odmętach rewolucji. Ale p a ­
mięć cyrografu  wt duszy sztabowców 
endeckich ją trzy  się dotychczas n ie ­
znośnym bólem zawodu, który w y k a ­
zał, że kapitu lacja  ich Iryda niedo- 
j-j-fMwn-ł. imokowen a — daremne.

Piekąca świadomość, że gdy oni, 
starszyzna endecka, korzyli sio ’przed 
stopami skazanego na zagładę caratu, 
w tej samej chwili odrodzony oręż 
polski wyrąbywał ojczyźnie nowe dro­
gi przyszłości; że gdy oni odwoływali 
się do wspaniałomyślności cara, P ił­
sudski potrafił odwołać się do polskiej 
idei żołnierskiej: świadomość ta, po-

Odszkodowanie za grunty
wywłaszczone na rzecz państwa

w  okresie przedwojennym władze 
rosyjskie wywłaszczyły wiole g ru n ­
tów na cele obrony państw a, za v toie  
wielokrotnie nie zostało jeszcze w ca­
łości wypłacone odszkodowanie.

Obecnie sprawę tę reguluje nowa 
ustawa. Przed ewszystkl cm p o U ara  
wia ona, że w wypadku, gdy cena sza 
tan k o w a  gruntu  nie została w całości 
wypłacona, g ru n ty  te, wywłaszczono 
w okresie od dnia 31 gran ia  1U>> 
mogą być przez M inisterstwo Spraw  
.Wojskowych uznane w całości lub vy 
części za zbędne dla celów obroiw pań 
siw a i zwrócone właścicielom lub ich 
p raw nym  następcom. W tych \vj paćL 
kach biędzie również przyznane, własci 
o:cłom odszkodowanie za użytkowanie 
przez państwo polskie wywłaszczonych 
gruntów w wysokości 1 proc. ceny sza 
C' nkowej za każdy rok użytkowania, 
leząc  od dnia objęcia gruntu  przez, 
państwo polskie do dnia zwrotu, przy- 
czem okresy, nieobejmujące całego le­
ku, lecz nie krótsze od 6 miesięcy, l i ­
czy się za cały rok, okresów zaś poni­
żej 6 miesięcy nie bierze się w rachubę 

Gruty, które nie zostały uznane za 
zbędne dla celów obrony kraju , a za

które nie została w całości wypłacona 
•rzez b. władze rosyjskie, uMuko a co 

na szacunkowa, będą ponownie prze- 
s acowane, co będzie stanowiło nods'!a 
we do ustalenia odszkodowaniu.

W  ten sposób ustalone odszkod*wa 
n-ę zostanie wypłacone właścicielom
po potrąceniu przechowanych sum. 
wypłaconych już przez b władze 
rosyjskie.

Ustawa usta la  również sposób prze 
rachowania sum. wypłaconych przez 
b władze rosyjskie. Mianowicie p rzy j 
m uje się, że cena szacunkowa a-run tu 
w rublach, ustalona przez b. w iu l /e  ro 
r \ j s k ie  w toku postępowuiy.a wywbisz 
czeniowego, równa się cenie szacunko 
wej g runtu  w złotych.

W  wypadku, gdy z przeracbowunba 
okaże się, że suma naieżua nr: podsta­
wie nowego szacunku jc.n niższa od 
sum już wypłaconych, to nadwyżki 
wypłacone stanowią wierzytelność 
skarbu państwa.

Kompetencje w zakresie omówio­
nych spraw należą do wojewody, kto- 
ry wdraża odnośne postępowanie z u- 
rzędu.

w tarzam, jątrzy się i pieni w nich 
czarną krwią zgryzoty, każąc im prze­
klinać powstania, ponieważ nie m ają 
piaw a do udziału w ich sławie i pu- 
seiźnie.

Nie m ają  p raw a do udziału w ich 
puściźnie, bo nasza t radyc ja  pow stań­
cza jest zarazem naszą tradyc ją  rew o­
lucyjną, polska idea żołnierska była 
ideą. społecznego postępu. Od U n iw e r­
sału Połanieckiego do Towarzystwa 
Demokratycznego, od pism Lelewela i 
Mochnackiego do M anifestu Rządu 
Narodowego w r. 18C3, od testam entu  
starych mogił emigranekich do ode­
zwy* pierwszego Rządu w r. 191S, p o ­
przez pobojowiska i barykady, biegną* 
n ieprzerw ana nić czerwona, 
nić dążeń i przemian, przesuwający; h 
Polskę z wąskiej reduty ziemiańsko 
Cłbszainiezej i kapitalistycznej ku sze­
rokim warstwom demokracji pracow­

niczej.
Nie było to przypadkiem  ,że s ta r ­

szyzna endecka, wyklinając miecz pol­
ski, oddawała się pod berło carów ro­
syjskich. Rezygnacja z niepodległości 
była w rachubach je j tylko odbiciem 
ziemiańsko - kapitalistycznej trwogi 
przed emancypacją ludu.

Tętno chwili
UWAŻAJMY....

Można żywić duże wątpliwości co Jo 
bezpośrednich korzyści płynących w cza­
sach dzisiejszych z posiadania kolonii. Nie 
podobna jednak przeoczyć, że niektóre 
państwa kolonjalne um ieją czerpać z 
kolonji wielkie korzyści pośrednie. Do 
tych państw będa należały — zdaniem wic­
iu rzeczoznawców — Wiochy, mianowicie 
wtedy, gdy zaczną rekrutować w Abisyn i 
czarne wojska, Już, jest mowa o ‘200 001)- 
krajowcach, których zaciąg mógłby s ‘e r -; '- 
począć w Abisynji lada dzień, aby icb ; o 
tom przewieźć do Lib.ii i zaprawić w rze­
miośle wojskowym. Powiedzmy, że-liczby 
to są przesadzone, w każdym razie jednak; 
uchodzi za pewne, iż Rzym będzie szukali 
żołnierzy w Afryce i że nie zawaha się w 
razie potrzeby wystać ich nawet... na 
Brenner.

Nie tylko zanosi sic na wielkie pomno 
żonie potęgi wojennej. Wioch. Uważajmy:, 
to już Afrykańezyey zaczynają być coraz 
bardziej wciągani do spraw europejskich. 
Dla państw kolonialnych jest to pclne wa 
gl memento. W perspektywie, dajm y na 
to, pięćdziesięciu la t na sóż to może się za 
nosić w krajach, liczących setki tysięcy 
wyćwiczonych wojskowo czarnych? A s a ­
me Wiechy, do jakich ambicji bodzie zdo! 
na wywoływana dziś tradycja „imper­
ium rzymskiego4*, posługującego sic woj­
skiem tubylczem?

(K urjer Warszawski).

ZUPEŁNIE COS NOWEGO.

W jednej z fabryk warszawskich, _ w. 
dziale pilarzy, wybuchł onegdaj strajk- 
S tra jk  nie jest zjawiskiem niczwyklcin 
jest raczej sprawą codzienną w dziś ej- 
szych czasach. Tym razem warto sic je l 
nak zastanowić nad powodami tego stra j 
ku Oto robotnicy domagają sic urucno- 
rnienia wentylacji na sali. wstrzymanej 
no polecenie dyrekcji. Na sali jest powie-, 
t rze  tak ciężk’e. że trudno niem o d d . y c h « e . |

Że różne P. T. Dyrekcje idą jakna i da-- 
lej w obcinaniu plac pracowniczych.  ̂ dc-, 
gradowaniu wartości wysiłku ludzkiego, 
wyzyskiwaniu ludzi ciężko  ̂ pracując yfh 
za grosze — to żadna nowość. Ale, żc te­
raz zaczynają już nawet żałować powie­
trza, to coś nowego. To wielki postęp!

(Dzień Dobry).
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JAK LUDZIE GRAJĄ na LOTERJI
Wszyscy przy nadziei -  Kabała przy zakupie losu loteryjnego -  Trzy typy grających

Gdybyśm y chcieli wśród znajom ych 
naszych policzyć ludzi zadowolonych 
ze swego życia okazałoby się, że je s t 
ich bardzo mało. Każdy m a jakieś nic 
zaspokojone żądze,, jakieś pragnienia . 
A już najw ięcej w estchnień kierow a­
nych jes t pod adresem  bębna lo tery jne 
go. Żeby tak . grubsza w ygrana  padła 
na mój numer...

Gracze lo tery jn i to spora grupa 
społeczna, pożyteczna zresztą dla pań  
stw a, bo dająca skarbow i około 2(1 mii 
jonów zł rcznego zysku.

Jakaż szeroka skala typów i tyn­
ków. Mógłby nam coś o tern powie­
dzieć niejeden kolektor.

T ak  np. opowiada mi jeden ze zna 
jom ych,—My, kolektorzy, m usim y hyc 
przyzw yczajeni do najrozm aitszych 
iziwai tw. Chcąc sprzedać los musimy 

spełnić w szystkie m niej lub więcej 
śmieszne w ym agania klienta. Należy 
•p••żytem uważać aby czegoś nie ropni 
nić
co mogłoby być dla klienta złym onie 

nem.
ZACZYNA SIĘ  Ol) WYBORU N U ­

M ERU LOSU.
Co za kombinacje. W ygran ia, 

aby w szystkie cy fry  były dajm y na to 
n ieparzyste, lub żeby każda cy fra  by­
ła przegrodzona zerem —należą jeszcze, 
do najm niej w yszukanych.

Najbardziej wymagający są po­
czątkujący gracze.

Takiego może co bądź zrazie. W y­
bór num eru, to nieraz owoc d ługołrw a 
łych rachunków, wahań i namysłów. 
W ybór num eru — to pierwszy e tap  dc 
ka bały i D rugi e tap  — to płacenie.

P łacenie? — zapy ta  niejeden z nas 
- -  no, trzeba w yjąć porfet i zapłacić. 
/v tym czasem  nie.

T rzeba np. aby w zapłaconej su­
mie było dziesięć i og ros zó wek pięć 
razy  więcej niż dajm y na to dwudzie

stogroszówek,
wtedy dopiero szczęście będzie towa­

rzyszyło losowi..
Albo należy np. zapłacić samerm 

pięciogroszówkam i. A biedny kolektor 
m usi się do tych w szystkich wym a­
gań dostosować.

T ak  to w ygląda zza b iu rka  kole- 
ktorskiego A ja k  się przedstaw ia  ta  
spraw a z drug iej strony?

Tutaj dopiero mamy całe bogactwo 
najrozmaitszych indywidualnośei.

PrzedewTszystkiem  w szystkich g ra ­
jących można podzielić na pewne g ru ­
py. Są to: początkujący gracze, gracza 
zespołowi i t. zw. wieczni gracze, g ra  
jacy  n ieraz po kilkanaście lat.

GRACZ PO C Z Ą T K U JĄ C Y
Na py tan ie  moje, czy w ierzy w to 

że w ygra — p a trzy  na m nie jak  na
zdzi wacza’ego.człowieka ęonajm m ej

Jukto nie wygra? Musi wygrać! 
Jem u naw et taka m yśl w głowie 

nie powstała. Foto przecież gra. P rzed 
każ,dem ciągnieniem  dozna ję emocji! 
Tabele w ygranych przegląda we wszy 
slkich gazetach.

Przecież mogą się pomylić 
Mało tego: w ygrane nr. sprow adza 

zawsze w kolekturze. v
A gdy się skończy ciągnienie — z 

tą samą w iarą oczekuje na następne, 
w którem... nanewno w ygra.

GRACZE ZB IO R O W I 
R ek ru tu ją  się oni przew ażnie ze 

sfe r m niej zamożnych.
Wygrać dla nieb, to mus, to konie-/, 

ność.

W ydają  ostatn ie grosze na  zapła­
cenie jednej ćw iartk i, więc p ro sta  
spraw iedliw ość przecież w ym aga, aby 
w ygrali. N ajchętniej gracze ci g rup  u 
ją  się dookoła t. z w. „szczęściarza ',
„Szczęściarz — to człowiek , k tóry  kie 
dyś w ygrał, k tórem u tow arzyszy szczę 
śeie. On więc w ybiera num er losu, on 
płaci, on załatw ia wszelkie form al­
ności.

Nie m iałem  sposobu rozm aw iania 
z miljorterem. Rozmówcy moi, to lu­
dzie, k tórzy w ygrali najw yżej 2000 zł. 
Dużo im się pieniędzy nie dostało, je 
żeli obliczymy, że zakupili ćw iartkę, i 
ze na tę ćw iartkę grało i eh 13-tu (fe- 
r t na liczba prędzej daje szczęście) cbo 
dzi o sam  fak t, że w ygrali, a  więc. ma 
ją  szczęście.
Gracz który raz wygrał — nie przęsła 

je grać.
G ra dalej i w ierzy, że kiedyś nare 

szcie w ygra no choćby już nie legendar 
ny m iljon, ale przynajm niej k ilkana­
ście tysięcy złotych.
GRAC Z WIECZNY" KTÓRY PO ­

ZO STAJE PRZY NADZIEI...
Wśród tej grupy jest najwięcej dzi 

wuków. Niejeden z nich gra od założę 
itia Państwow ej Lotorji Klasowe.;.

Mam właśnie przyjem ność tozma 
w iania z tak im  panem. J e s t  to urzę­
dnik kolejowy em ervt.-Q  io terji mówi 
niechętnie. — Zaczęło się od tego, że 
potrzeba mi było pieniędzy. Nikt nie 
chciał pożyczyć. Kupiłem  los. „Foczą-"-; 
kowo interesow ałem  się, kupowałem

wszedkie wykazy, spraw dzałem , a po 
tem  jakoś to  w szystko minęło.

— Poco pun gra?
Nie wie co odpowiedzieć. Ot, przy 

/w yczajenie. System atycznie opłaca 
wszelkie należności , nigdzie nie spraw  
dza czy w ygrał. -Tak w ygra, to go v.x 
wiadomiaą. Zresztą nie myśli o tom.

A ostateczny bilans tego wszystkie  
go, to nie to, że ktoś taiu kiedyś w y ­
grał, ale że setki tysięcy ludzi żyje 
nadziaju lepszego jutra.

Z nadziają  jakoś ła tw ie j p rzetrzy  
mać ciężkie chwile. I  może to  jes t na j 
ważniejszą zasługą P aństw . Lot er j i

Przed w ystaw ą  rzemieślniczą  
w  Ł odz i

Przygotowania do rzemieślniczej wy.sta 
wy — targów znajdują sic w pełnym toku. 
W parku miejskim im. Staszica w Łodzi, 
gdzie urządzona będzie wystawa wre pva 
<;a już od tygodnia. Stiikilkudziesięcin ro 
botników firm y „Nestler i Ferrenbach“ za 
trudnionych na dwie zmiany wznosi duże 
pawilony wystawowe. W pierwszym z ! -> 
wilonów znajdzie sic stoisko izby rzemie­
ślniczej w Łodzi, eksponaty izby, sztuki 
wyzwołeniowe czeladnicze i mistrzowskie, 
stoiska szkół zawodowych i dokształcają- 
eyeh oraz dyrekcja wystawy.

W drugim pawilonie mieście się będą 
surowce, maszyny i narzędzia rzemie­
ślnicze oraz wszystkie artykuły  i wyroby 
masowego spożycia.

Pawilon trzeci zawierać będzie wyroi y 
stolarsko - meblarskie i tapicersko deko 
racyjne Czwarty pawilon posiadać be. 
dzie charakter ogólno - rzemieśłnczy. Po 
kazanem w nim będą branżam i w szyst­
kie wyroby rzemieślnicze. Nadto rozpoezę 
te zostały prace przy budowie pawilonów 
i stoisk indywidualnych. Jednocześnie w 
parku prowadzone sa prace nad ustawie 
niem kilkudziesięciu lamp elektrycznych. 
Prace te prowadzi zarząd m. Łodzi.

Zainteresowanie rzemieślnicza wysta­
wą — targam i jest duże. Ilość wolnych sto 
iśk jest jiiż na wyczerpaniu.

W ystawa zapowiada sic imponująco i 
da społeczeństwu możność zorientowania 
się w całokształcie produkcji rzemicśTr 
czej okręgu łódzkiego oraz zapoznania się 
z jego zdobyczami technicznemu

W czasie trw ania wystawy w Łf dzi 
przewidziany jest szereg zjazdów.

Dyrekcja wystawy otrzym ała już zapo 
wiedź przyjazdu wielu wycieczek z terenu 
całego kraju. Uczestnicy zamiejscowych 
wycieczek korzystać będą z ulg na kole­
jach. autobusach, a w Łodzi z ulg w hote­
lach, restauracjach, teatrach i kinach. 
Dyrekcja rzemieślniczej wystawy— tar 
gów w Łodzi mieści się przy ul. M rniusz- 
ki nr. 5 m. 3 front I  piętro tgł 188-36.

Nic tok nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 sto su jąc------

Krem \ mydło „LACTOUN”
— — — ■ ŻĄ D A Ć  W SZĘDZIE.

Zlikwidowane zatargi o płace
w Strzemieszycach i Olkuszu

Z atarg  a v  fabryce supertosfa lu  w  
Strzem ieszycach został zlikwidowany.

Na m iejscu bawił insp. R y c h ło  w 
ski, który przeprow adził rozmowy z 
robotnikam i i doprowadził do porozu­
mienia. Obecnie robotnicy p racu ją  
norm alnie.

Uroczystość 25 cia harcerstwa w Będzinie
Uroczystość 25-łecia Harcerstwa w Bę 

dżinie odbędzie się w ciągu 2 dni. Dzisiaj 
o godz. 30 na placu Gimnazjum im. H. Ko 
pernika zapłonie ognisko ku czci pole­
głych harcerzy m iasta Będzina.

W niedzielę dnia 17 bin. o godz. 10 ra ­
no nabożeństwo w kościele parafialny ni, 
po nabożeństwie złożenie wieńca przed po 
mnikiem poległych 11 p. p., dekoracja od­
znakami 25-lecia osób zasłużonych dlą 
sprawy harcerskiej, a następnie defilada

Tragedja zawiedzionej w miłości
A kta sądu okręgowego w Sosnowcu 

zamknęły w sobie cichą tragedję  słu­
żącej z M yszkowa (pow. zaw ierciań­
ski), 30-letniej M ichaliny Poznańskiej.

Poznańska poznała przed niedaw ­
nym  czasem pewnego mężczyznę, któ­
ry  po krótkiej znajomości przyobiecał 
Poznańskiej ożenek i otworzył przed 
nią ponętne horoskopy pożycia w przy  
szłości.

S tało  się jednak  inaczej. On nie 
dotrzym ał słowa, w yjechał gdzieś na­
gle i wszelki ślad po nim zaginął, owo­
cem zaś znajomości porzuconej kobie-

Klasowej... A - c / .

HADJQ

AY Olkuszu zaw arta została umowa 
zbiorowa, pomiędzy czeladnikami pie 
karskim i a właścicielami piekarń.

Umowa ta określa przede w zyst- 
kiem staw ki płac czeladników, d ep u ­
ta ty  chlebowe. Pozostałe punkty u s ta ­
lone zostały podobnie jak  w Sosnowcu

hufca harcerzy będzińskich przed odzna­
czonymi. Po defiladzie złożenie wieńca 
p rz e d  tablicą poległych uczniów Gimnaz­
j u m  im. H. Kopernika, a na-tępnie kon­
kurs umundurowania między drużynanr. 
O godz. 18 rozgrywki sportowe, w dwa og­
nie, kwadr anta, siatkówkę i koszykówkę.

Na powyższą uroczystość zaprasza by­
łych harcerzy, oraz sympatyków harcer­
stwa.

Komenda Hufca Harcerzy w Będzinie.

ty, było dziecko. Poznańską wyrzuco­
no ze służby i z dzieckiem znalazła 
się na bruku. Chcąc łatw iej znaleźć 
pracę, podrzuciła niemowlę, które dzie 
ci szkolne znalazły na ulicy, owinięte 
w gałgany.

Śledztwo z łatwością ustaliło kto 
jest m atką podrzutka. Odszukana przez 
policję, Poznańska nie w ypierała się 
swego czynu. Sąd okręgowy w Sosnow 
cu skazał ją  wczoraj na sześć miesię­
cy w ięzienia z zawieszeniem kary  na 
dwa lata. o .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 16 maja.

U.tiii JCiesu „iviedy ranne w stają zorze". 
6.33 pobudka do gim nastyki. 6'ar Gimna­
styka 6.50 Program y lokalne. 7.20 Dzien­
nik poranny. 7.30 P i ogramy lokalne. 800 
Audycja dla szkol. 8.10 Audycja dla poóo 
rowych 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Porańcie 
muzyczny dla szkól. 13.10 Chwilka gospo­
darstwa domowego. 13.15 Program y lokal 
ne, 15.15 :Nasz handel morski. 15.30 Kon­
cert kw artetu salonowego. 16.00 Lekcja j<ł 
zyka francuskiego. 16.45 Cala Polska śpi® 
wa. 17.00 Koncert solistów. 17.55 Mówimy 
o prowincji. 18.00 Tr. nabożeństwa 18 50 
program y lokalne. l ‘J.35 Wiadomości por­
to we. 20.00 W muzykalnym domu. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazek z Pol 
ski Współczesnej. 21.00 Audycja dla Pola 
ków zagranica. 21,30 W esoła Syrena. 
22.00 Koncert ork. P. B. 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne. 23 05 Program y lokalne.

KATOWICE.
Sobola. 16 maja.

7.30 Program  n a  dzień bieżący. 12.15 
Zaklęci rycerze. 13.15. P łyty. 18.30 Iiekc.il 
języka polskiego. 14.30 P łyty, 15.20 Wiado 
nioeśi bieżące. 15.22. Zycie art. i kult. Śląs­
ka. 17.50 P łyty. 18.50 Skrzynka dla dzieci, 
19.,10 Program  na dzień następny. 19.20 
Koncert reklamowy. 23,05 Płyty.

PROG RAM OGÓLNOPOLSKI,
Niedziela, 17 maja.

9.00 Sygnał czasu. 9.08. Gazetka rolni­
cza. 9.15 Muzyka salonowa 9.40 Dziennik po 
ranny. 9,50 Program y lokalne. 1CLC0 Tr. z 
Gdyni 11.57 Sygnał czasu 12.05 Program y 
lokalne. 12.15 Syn m arnotrawny. 13.10 Te 
a tr  Wyobraźni słuch. pt. Sympatyzm. 13.30 
Koncert, 14.00 Chimera z Natrę Damo. 14.20 
Program y lokalne. 15.45 Z czego budować 
na wsi* 18.00 Chwilka pytań 16.15 Koncert 
chóru rumuńskiego. 17.00 Muzyka tanecz 
na. 17.40 Migawki regjonalne. 18.00 Recital 
skrzypcowy. 18 S0 Teatr Wyobraźni słuch, 
pt. Śmierć papieru. 19.45 Co czytać 20.00 
Koncert ork. dętej. 20.45 O czytaniu pi«m 
Józefa Pl.sudskego. 21.10 Na wesołej lwów 
ski ej fali 21.55 Tr. fragmentów dorocznego 
marszu strzeleckiego Sulejówek — Belwe­
der. 22.15 Muzyka taneczna. 23..05 P rogra­
my lokalne.

N O W IN Y  R A D J O W E

7(1 PROCENT MUZYKI.
W rozpoczynającym się w dniu l czerw 

ca letnim programie radjowym znaczni® 
zmniejszona będzie owa „siekaninka *u- 
dycyj4‘, na którą narzekali dotychczas ni® 
jednokrotnie radiosłuchacze, przyezem  
ci-as nadawania muzyki zostanie znaczni® 
rozszerzony. Najistotniejsze zmiany, ja­
kie zajdą w programie letnim polegać bę­
dą na skupieniu obok siebie pewnych od­
cinków słowa mówionego, bądź pokrew­
nych pod względem treści fjak np. „Wia­
domości gospodarcze"), bądź też umożli­
wiające słuchaczom wysłuchanie mirażu 
kilku interesujących ich audycVj. P oga­
danki rolnicze w dnie powszednie p rż e n ie  
sione będa na godziny popołudniowe, nie­
dzielne audycje dla wsi nadawane będą w  
2-ch partjach. jedna rano przed nabożeń­
stwem, druga w godzinach poobiednich 
Nabożeństwa nadawane będą o godzinę 
wcześniej, to jest o 9-ej rano.

Program letni będzie charaktery zownó 
większa lekkość, dzięki skasowaniu szere­
gu audycyj o charakterze dydaktycznym. 
Stosunek słowa do muzyki zostanie w y­
bitnie przesunięty na korzyść tej ostat­
niej, której ilość ogólna łącznie z audy­
cjam i mieszauetni wynosić będzie prawi® 
7# proc. w stosunku do całości programów
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Diiś: Zofji 
Jutro: Jana Nsp. 
Wschód t ło f te r  3.55 
Zachód ałońea 7.27

1 P: A T K  M I E J S K I
tW  S O S N  O W C U.

Dziś o godzinie 4 30 popołudniu przed­
staw ien ie  d la  m łodzieży szkolnej. D a n i 
będzie kom edja M. Bałuckiego .G rubo  
ry b y '4. B ile ty  w cenie od 25 do 70 gr.

W ieczorem  o godzinie 8.30 sensacyjny 
reportaż  z sali sadowej pt. „Proces M ary  
Dugan". B ile ty  w cenie od 25 gr.

J u tro  o godzinie 4 34) popołudniu poraź 
o sta tn i „K rysia  leśniczanka".

W ieczorem o godzinie 8.30 j,Proces 
M ary Dugan".

■ oOo------

Dalsze zatargi na Centralnej Targowicy w Mysłowicach
Dotychczas nie uregulowano szkodliwych stosunków

[W prowadzenie zarządcy tym czaso­
wego na C en tralną Targow icę w M y­
słowicach n ie uregulow ało stosunków 
w  te j in sty tucji. W  dalszym  ciągu ta r ­
gowica rządzi się w sposób wysoce 
szkodliwy dla finansów  tej in sty tucji, 
co je s t pwodem  ciągłych sporów.

I  tak , w związku z ustanow ieniem  
na  C en tralnej Targow icy w M ysłowi­
cach kom isarza sadowego m jr. Hilda, 
pow stały niesnaski miedzy spółką 
„C entralna T argow ica14, m agistratom , 
a kom isarzem  sądowym . M jr. H ild  
s ta ra ł się o ustanow ienie na C entrai- 

nadzoru sądowego, zas 
t r a t  M ysłowic p ragnął rozw iąza­

nej Targow icy
nu

K R O N I K A  O G Ó L N A

-  NIEZNANI ZŁODZIEJE, po otw ar 
ci u okna dostali się do m ieszkania B ro ­
n isław a B atdysa, zam ieszkałego w D abrc 
wie przy ul. Ł ukasińskiego 4. skąd skrad li 
kom plet garnków  alum iniow ych, dwa d y ­
w aniki, trzy  gaiki od żyrandoli i 12 ręcz­
ników, ogólnej w artości 150 zł.

-  W WYDZIALE ŚLEDCZYM W SO­
SNOWCU zna jdu ją  się do odebrania: ka­
pelusz męski, znaleziony w Sosnowcu i 
to rebka dam ska, znaleziona w Będzinie.

-  ZARZĄD KOŁA H A RCERZY  Z 
CZASÓW W A LK  O N IEPO D LEG ŁO ŚĆ 
w Sosnowcu wzywa swych członków do 
jaknajliezu iejszego  wzięcia udziału  w 
uroczystościach o b e li o d u 25-leeia 
is tn ien ia  h arcerstw a w Sosnowcu, • które 
rozpoczynają się w dniu dzisiejszym  o 
godz. 16-ej (rozbicie propagandow ego o- 
bozu H arc. obok Ubezpieczalni w Sostiow 
cu) i o godz. 20-ej przed ratuszem  (ogni­
sko poświęcone pam ięci M arszałka J e  ze- 
fa  P iłsudskiego i poległych harcerzy  w 
w alkach o niepodległość).

W  niedzielę, dn ia  17 hm. zbiórka o go­
dzinie 8.30 przed ratuszem , jjoczem n a s tą ­
p ią  dalsze uroczystości związane z poświe­
ceniem sztandaru  H ufca H arc. Zabawę o- 
grodow a na kolonie le tn ie  H ufca H arce­
rzy rozpocznie się o godz. 15-cj w ogi odzie 
su rrtow ym  T-wa „Sokół" przy uh Prez. 
Mcńc-ickiego. P rzy jeżdżający  na zabawę 
k o rzy s ta ją  z 50 proc. zniżki tram w ajow ej.

J  ŁO TER JA  FANTOW A. B ada po­
w iatow a rodziny rezerw istów  w So-now- 
cu urządza dn ia  17 hm. od godz. I t-c j w 
Dom u Społecznym  w Sosnowcu przy uh 
Ż ytniej nr. 10 lo te rię  fantow ą na  dochód 
przedszkoli i dożyw ianie dzieci bezrobot­
nych rezerw istów . Cena losu 30 gr. K ażdy 
Jos w ygryw a. W iele fantów  b. w ayc-e io - 
wyeh.

w#' o tło — w

Zebranie robotnicze C.Z.6.
w Dąbrowie

W  nadchodzącą niedzielę w D ąbro­
wie odbędzie się zebranie robotnikow 
7. Zagłębia, zwołane przez C. Z. O. 
w spólnie z centralnym  związkiem ro ­
botników przem ysłu metalowego Re­
fera t o aktualnych zagadnieniach go­
spodarczych wygłosi sekretarz Biel nile 
poczom powzięte zostaną odpowiednie 
uchwały.

—odo—
A K A D E M IC K IE  KOLO ZA G ŁĘBIA N  

W K R A K O W IE .
N a doroeznem w alńem  zeb ran iu  ko 

ła akadem ickiego Zagłębian w K rakow ie 
odbyły  się w ybory nowych władz, k tó re  u- 
kousty tuow ały  się następująco: zarząd:
prezes — K azim ierz Pate łło , wiceprezes—« 
E dw ard  U rbanow ski, sek re ta rz  — S tan i­
sław  Lisik, zast. sek re tarza  — M iron Tar 
jraeh, sk arb n ik  — S tau islaw  Torbus, zast. 
skarbn ika  — Je rz y  G rabiński, gospodarz

S tefan  Źabieki, zast. gospodarza Iren a  
Kluczewska. K om isja rew izyjna: pr-zewod 
wiozący: — M ieczysław K napik , członko 
w ie: — A nna K ucharska, D an u ta  Ja n ia -  
ków na, zastępca: — Zbigniew  Cieślik. Sąd 
koleżeński: przewodniczący: — K azim ierz 
P a rk  it a, członkowie: Je rz y  W ojciechow ­
ski. R udolf Szopka.

m a spółki i p rzekazan ia  targow icy w 
M ysłowicach i Sosnowcu m iastu M y­
słowicom. Obecnie Spółka C en tralna 
Targow ica s ta ra  się o odwołanie z ta r  
gowiey kom isarza sądowego. Sąd roz­
p a try w ał w szystkie te wnioski i wszy 
stk ie  załatw ił odmownie.

M ag istra t M ysłowic odwołał się od 
tego orzeczenia, a zatem  spór trw a  
nadal.

Tym czasem , po dwumiesięcznem u- 
rze 'o w an iu  m jr. H ilda,K om isja  rew i­
zy jna  i R ada N adzorcza C entralnej 
Targow icy nie zaakceptow ały n iek tó­
rych  posunięć kom isarza sądowego, 
kw est jonując szereg pozycyj w zesta­
w ieniu rachunkowym , jak  d jesty , ko­
szta procesowe, pensja  itp.

W związku z urzędowaniem mjra 
Hilda, magistrat Mysłowic wniósł do 
sądu handlowego pismo, w ktarem sta ­
wia wniosek o mianowanie nadzorcą 
sądowym Centralnej Targowicy Igna­
cego Bagińskiego, dyrektora kasy tej 
targowicy, jednocześnie zaś magistrat 
ustanowił specjalną komisję, która 
prowadzi pertraktacje z udziałowcami 
targowicy celem nabycia większość 
udziałów.

B. dyrektor Centralnej Targowicy

Dziś otwarcie ogrodu
w „Palais de Dense”

Sosnow iec, Sadow a 3

C®ny zna czn i ® z n i ł o n e
Co d z i e n n i e  od  godz .  17— 24

Koncert orkiestry Kolejowego Przysp. Wojsk.

W niedziele i  św ięta od godz.12—14
— Do  godz.  17-ej o b i a d y  p o  b. nis k ich la c h

Z CZELADZI

Niedogodna dla robotników inowaeja na kop. Saturn
Kopś „ S a tu rn 44 zastosowała w tych 

dniach godziny obiadowe dla robotni­
ków zatrudnionych n a-sortow ni. • Do­
tychczas - jak nas inform ują robot­
nicy tej kopalni — n ie było przerw  
obiadowych na sortowni. Robotnicy 
spożyw ali śn iadania  wr wolnych chw i­
la/ h w czasie dniówki, nie narażając  
na szw ank ciągłości pacy. Obecnie dy­
rekcji kopalni nic spodobało się to i 
postanow iła dla jednej p a r t j i  robot­

ników wprowadzić przerwę obiadową 
od godz. 11—12, a dla drugiej partji w  
godzi nę później.

Wśród robotników inowaeja ta wy 
wołała duże niezadowolenie, ponieważ 
zbytecznie przebywają o jedną godzi­
nę dłużej przy swym warsztacie pracy 

Co właściw ie k ry je  się w zastoso­
w aniu przym usowego obiadu n a  sor­
towni pokaże przyszłość.

Czy otworzona bądzie tania jatka mięsna?
N a jednem  z posiedzeń rad y  m iej­

skiej \v Czeladzi uchwalono w ybudo­
wać tan ią  ja tkę  m ięsną obok rzeźni 
m iejskiej przy  ul. M ilowiekiej. Siwi er 
i' a niejednokrotnie, ż.e mięso mniej 
w at ościowe, k tóre pow inno być sp rze­
dawane. po cenach niższych, zbywane 
je s t jak o  p rodukt p ierw szej jakości. 
Oezywiś ic w takich w ypadkach szko­
dę ponosi tylko nabyw ca Rada m iej­

ska, p ragnąc  zlikwidować Wszelki® 
nadużycia na tern tle uchw aliła wy - 
budować tania jatkę. Do budżetu w sta 
w i ono odpowiednią sumę pieniężną. 
M ija już drugi miesiąc od rozpoczęcia 
nowego okresu budżetowego, a o jat', e 
nic nie słychać. Czyżby władze m iej­
s k i e  z,rezygnowały z powziętego p la ­
nu budowy ja tk i?

I s t f K t  ł ' j  * & 3 b  I e  Sti I.» 1 *  3 fe

Tajemnicza kradzież pół. tys. złotych
W  tych dniach z m ieszkania Wh 

Czajeliczowej, zain. przy u ’. Ks. P ie ń ­
kowskiego w Czeladzi skradziono w 
tajem niczy sposób 500 złotych uk ry te  
w szufladzie od stołu. Czajeliezowa 
nie może dokładnie stw ierdzić kiedy

Z  O L K U S Z A

dokonano kradzieży pieniędzy, 
do kilku dni nie zaglądała do

*dyż
szu­

f la d k i .
Polic ja  prow adzi energiczne docho 

dzenie w spraw ie kradzieży.

Częściowe uwzględnienie żądań robotników  
z osiedla Bukowno

K ilka  dni tem u Olkusz byl św iadkiem  raz. inżynierów : powiatowego i m iejskieg
dem onstracji robotników , zatrudnionych 
przy  robotach publicznych na  osiedlu B u ­
kowno przez Fundusz P racy .

W  związku z żądaniam i, w ysuw anem i 
przez robotników , w dn iu  w czorajszym  
byl na m iejscu w icestarosta T rznadel w 
tow arzystw ie bu rm istrza  M ajewskiego, •>-

-o-o o

Po zapoznaniu się z w arunkam i p lac 
i pracy, n iek tóre  słuszne żądania robo t­
ników zostały uwzględnione. P raca  odby­
wa się nadal norm alnie.

W  Bukownie zatrudnionych  jest obec­
nie zgórą 200 bezrobotnych.

(o) POŻAR Z PODPALENIA. Oneg- 
dajszej nocy w skutek pożaru  spłonęła szo 
pa P io tra  Szlachty  w Gieble, gm. P i l i ­
ca. J a k  w ynika z dochodzenia, ogień zo­
sta ł podłożony, przyczem  o podpalenie po­
dejrzany  je s t sam  poszkodowany, k tó ry  
został zatrzym any.

(o) POŻAR OD PIO R U N A . Podczas

przedw czorajszej burzy  p iorun  uderzy ł w 
zabudow ania Jak ó b a  P ig u lan a  w Ja u g ro  
cic. Dom i chlew spłonęły.

(o) ZAWODY. Pom iędzy oddziałam i 
żeńskiem i zw. strzeleckiego w W olbrom iu 
(fabryka) i Olkuszu, odbędą się zawody 
w siatków kę o godz. 16-ej na boisku gim ­
nazjum  m ęskiego w Olkuszu.

Kazimierz Kazoń Oran Aron Fracht- 
haendler, wystąpili % projektem, aby, 
magistrat M ysłowic odkupił od nich
udziały wynoszące przeszło 71 
proc. i przejął eksploatację targowi*
w Mysłowicach i w Sosnowcu na 
własny rachunek.

W  związku z tern clos/ło do poważ-' 
nego za targu  m iędzy prezesem  R ady 
Nadzorczej, a urzędującym  tym czaso­
wym  zarządcą. _

J a k  więc widać spraw a C entralnej 
Targow icy nie została jeszcze rozw ią­
zana i praw dopodobnie jeszcze długi 
c z t s  będziemy czekali na finał targów  
i sporów7 o targow icę. '

Ostatnia m atura w Państw ow em  
Semłnarjum Hauciycielskiem 

w Sosnowcu
W  czasie od 4 do 15 bm. odbyła się w] 

Państw ow cm  S em inarju m  Nauczycieł-
skiem  w Sosnowcu o sta tn ia  m atu ra , do 
k tó re j zasiadło 88 osób. Przew odniczył djr. 
re k to r  sem inarium , p. W ładysław  M azur. 
E gzam in złożyli wszy?ty kandydaci, a  
m ianow icie: A dam us dan in a  - M arianna, 
A ugustyński- — M arjan  - E dw ard, B au- 
buła S tanisław -.M arjan, B at oz A lina-żo f 
ja, B ernaś M ar ja . B ia ły  B ronisałw , Boga 
ty  R om an, B oru-zew ski Z efiryn  - B ro n i­
sław, C hytry  Izydoru-M arjanua, Czech J a  
dw iga — M arjanna, Czekaj W ładysław , 
D arm oń E ugen ja , E rnrtt Ludw ika, F ija ł­
kowska K ry sty n a -Jan in a , G arczyńsk*
W anda-Jadw iga, Gaw ron W ładysław , Gą 
górowski Jan , Godowska M arjanna. Godła 
wski R yszard  - W acław , G órski M arjan  — 
Franciszek, H ej ne K ry sty n a-S te fan ia  
Jab łezyńsk i B ron isław -M arjan-B ernard , 
Jasiów ka M elanja, Jęd ru siak  Mieczysław, 
Jodłow ska Ja n in a  - Rom ana, K aczm arski 
R yszard-S tefan , K an ia  G encw efa-Józe.a, 
K ępka M ieczysław K m ieciak Ja n , K onrad  
L ueyna-Jadw iga, Kozłowski Mieczysław*, 
K ra iń sk a  A nna. K ry siak W ładysław , 
K rzyżak K azim ierz-H enryk, K ueytow ska 
A lina, K w apień M arjan , K urczyna Jn n i;  
n a-P au lin a , L ipecki Ł ucjan , Łucko* J a n i  
na-Franeiszka, M agierow ska N a ta lja , M aj 
olieraki M arjau-B ognslaw , M alara  M arjan  
na, Marne żarski S tan isław -W iktor. M itel- 
Tuan Cbaim . M usiał M aria , N iechciał Ko­
m an. Nieszyn A ntoni, N ieszyn Zofja, N i­
kodem Regina, Nowak Tadeusz-Stanisław, 
Nowicki K arol, Olcsik E ufem ia, O rlik  Go 
nowefa. P acbełsk i Feliks, P a jk a  A nna, P a  
piś H alina-Z o ija . Paw ełek  H elena-M arja  
P ie tra n e k  K azim ierz, P ie tra s  H en ry k -Jó  
zef, P iestrzy ń sk a  Jan in a , Pniakow ski K a ­
zimierz. P rzy w ara  A leksandra-C ecy:ja, 
Pucek A ntoni, Red er R egina-M arta, Roz 
w orski H enryk, Skunm cka S tan isław a, oo 
lipiw ko Anna. Sosnal M arjan , S tadn ik  Au 
na Staszew ski A ntoni-Ignacy, Szkocna 
K rystyna-F ranciszka , Szlenk W iesław a— 
M arjanna, Szybalska Iren a , Tnem bińska 
A łina-Józefa, W aś M ieczysław a-Jani na. 
W idłak  S te fan -S tan isław -Jan , W ieczorek 
Jerzy -S tan isław . W ięckow ska Jadw iga , 
W ielecki L udw ik - Zdzisław, W iew ióra 
Franciszek, W ylon Rom an. W ieczorek Ho 
no ra ta , W isiorek Cecylja, Zięba Irena-Z o 
fja , Zwoiski Zenobjusz, Zwoźniak M arjan  
na, Z ygula Lucyna-H elena, Zylbersr.tem  
Josef.

— o o °-----

Kursy dla dyregentów  chórów 
i ork iestr am atorskich

M inisterstw o W yznań R elig ijnych  i O- 
świecenia Publicznego o rgan izu je  w cza 
sic od 3 lipca do 7 s ierpn ia  lf’36 r. w K rze 
m ieńeu w akacy jny  kurs d la kierow ników  
o rk ies tr  i chórów am atorskich , p ra c u ją ­
cych w organizacjach społecznych oraz w 
ork iestrach  kopaln ianych  i fabrycznych

K urs będzie obejm ow ał naukę przed mi® 
tów prak tycznych , ja k  np. dyrygow anie or 
k iestrą  i chórem , lekcje indyw idualne g /y  
na in stru m en tach  oraz przeszkolenie teo­
retyczne i społeczne.

W ykładow cam i na ku rsie  będą pro  fes .* 
row ie państwowego konserw atorium  ińu- 
zyeznego w W arszaw ie oraz zaproszeni 
prelegenci.

O plata za kurs o raz za m ieszkanie i u - 
trzym anie  wynosi 63 zł. Pozatem  każdy 
słuchacz w płaca M zł. ty tu łem  wpisowego. 
K oszta przejazdu  pokryw ają  słucha zs. 
P od an ia  należy wnosić do M in isterstw a 
W yznań R elig ijnych  i Oświecenia P u H ł 
cznego za pośrednictw em  K u ra to r  jum  O- 
k ręg u  Szkolnego K rakow skiego w K ra  
kowie do dn ia  25 m a ja  br.

Bliższych inform acji udzieli inspeklo 
ra t szkolny sosnowiecki — telefon 4-25. ta  
spektor szkolny zachęca organizacje spo­
łeczne do skorzystan ia  z okazji przeszko­

len ia  dyrygentów  chórów i orkiestr.
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Z ZAWIERCIA

Kolosalne spustoszenia
wyrządziła burza gradowa nad Niegową

SPRAWIEDLIWY WYROK

W środę 13 brn. w godzinach popołud­
niowych nad kilkunastu miejscowościami 
należąeemi do gminy Niegowa, powiatu 
zawierciańskiego szalała straszna burza, 
połączona z silnemi wyładowaniami atrno 
sferycznemu W czasie burzy, która trwa­
ła około 2 godzin padał prócz ulewnego 
deszczu
b. gęsty grad, wielkości orzecha laskowego 

Obliczają, ż.e zniszczeniu uległo okol® 
SO procent wszystkich zasiewów.

Na polach wyższych zboze zostało przez 
grad wybite, zaś na terenach niższych 
zamulone przez piasek. Największe szko­
dy w plenach poniosły wsie Ludwinów,

Trzebniów i Brzeziny,
W ezasie nawałnicy utonęła 13-letnla 

dziewczynka ze wsi Gorzkowice, która w 
tym czasie wracała do rodzinnej wsi ze 
Złotego Potoka, gdzie bawiła w kościele 
na  nauce, przygotowując sie, do pierw­
szej spowiedzi.

Pozatem w7 Ludwinowie woda zniosła 
drewniany dom niewykończony.

Ja k  opowiadają tam tejsi wieśniacy, to 
na terenach niższych znajdowano na dru­
gi dzień po burzy pokłady gradu, grubo­
ści około 10 centymetrów. Tego rodzaju 
stra ty  w dużym stopniu przyczynią sią 
do zubożenia niektórych wsi.

Program uroczystości 25-iecia Harcerstwa
w Zawierciu

Uroczystość 25-lccia H arcerstw a Zagłę­
bia Dąbrowskiego w Zawierciu odbędzie 
*ifj w niedziele, dnia 17 m aja 1936 r. z na­
stępującym programem.

Godz. 815 — Zbiórka hufców przy Ko­
mendzie. Godz. 9-!a — Nabożeństwo w 
miejscowym kościele parafialnym . Godz. 
9 40 — Złożenie wieńca na płycie Niezna­
nego Żołnierza. Godz. 10-tn — Zb’ó -1 ■' na 
boisku państwowego gimnazjum koeduka­
cyjnego, gdzie nastąpi dekoracja odznaf.ą 
25-Icc'a. Godz. 10 20 — Defilada przed "la- 
•Izami i odznaczonymi. Godz. 11-ta —• O- 
twareie i zwiedzanie wystawy harcerskiej

14.30 — Zbiórka hufca przed szkołą pow­
szechną nr. 4 (szklarska — w razie niepo 
gody w Domu Ludowym TAZ.), skąd na­
stąpi wymarsz do lasu od ul. W roniej.—- 
Godz. 16—18-ta W lesie popisy z techniki 
harcerskiej i gier. Godz. 18—19-ta — O gni­
sko harcerskie: śpiew, pokazy przy ogni­
sku. gawęda okolicznościowa, apel pole' 
glych harcerzy, zakończenie módl i iwą bar 
cers.ką.

Na uroczystość tę zaprasza członków, 
koła. przyjaciół harcerstwa, byłych har­
cerzy i sympatyków harcerstwa.

3-godzinny strajk w szklarni

Pan Łejzor Abramowicz, którego los Po 
błogosławił potomkiem płci męskiej, wista 
dził z tej okazji wystawną kolac ję i zapro­
sił na nią lokatorów z całego domu, 
przócz Abrama Szajntuelia, z którym był 
pokłócony. „

Widać pan Szanjntucli mocno sobie 
wziął ten afront do serca, gdyż nadesłał 
panu Lejzorowi oryginalny list, który 
szczęśliwy ojciec odczytał gościom w cza 
sie kolacji.

List brzmiał, jak następuje:
„Luby panie Lejzor!
Absolutnie nie boleję nad faktu, że nie 

zaprosiłeś mi pan na tę zbiorowe kolacje. 
Z powodu w tern domu oprócz mnie to mie 
szkają tylko łobuzy i złodzieje takie sa­
me, jak pan, a w podobnem towarzystwie 
mnie się nawet obrócić nie wypada.

Łącząc życzenia smaczego i udławcie 
się, pozostaje ze szacunkiem.

Wielmożny. A. Szajntueh".
Obniżenie gości nie miało granie, Jak 

jeden mąż ruszyli wszyscy po złośliwego 
Szajntucha i przywiedli go do sali biesia 
dowej, ledwie żywego ze strachu.

Malw brakowało, a byłby nastąpił samo 
sąd. Ale wówczas podniósł się z krzesła 
ogólnie szanowany pan Salomon Krupnik 
i rzekł.

— Wstrzymajcie się sąeiedzi! Ja będę 
rozsądził te sprawę.

Czy faktycznie Szajntueh jest winien, 
się pytam? Odpowiadam: bynajmniej.
List jest winien, nie Szajntueh, z powodu 
list a nie Szajntueh zrobił te całe zamie­
szanie.

Czyli że jego należy ukarać, a nie Ab 
rama Szajntucha.

Weźcie więc, przyjaciela, ów papier

Weżoraj o godz. 8.30 rano w miejsco­
wej fabryce szkła wybuchł strajk , do któ­
rego przystąpiła cała załoga fabryczna w 
liczbie 406 osób. S tra jk  wybuchł na poiło 
żu czysto ekonomieznem.

Rozchodziło się bowiem o 1o., że dyrek­
cja fabryki zaproponowała obniżkę do­
tychczasowych płac o 12 procent. Robotni 
cy zaś twierdząc, że dotychczasowe zarób 
ki nie są zbyt wysokie zażądali podwyżki 
o 8 proc. Dla poparcia swych żądań ro­
botnicy wywołali strajk , porzuciwszy swe 
warsztatv pracy i zgromadzili się wszy-

 o-O

Iz) ZAWODY MODELI ŁAJ AJĄCYCH
W nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 17 bm. 
staraniem  Zarządu Obwodu Powiatowego 
ŁOPP. w Zawierciu odbędą się na bło­
niach przy drodze wiodącej do Rudnik (za 
mootem kolejowym) I-sze powiatowe za-

sey na placu.
W tym czasie pomiędzy dyrekcją fa­

bryki, a przedstawicielami robotników od 
bywała się konferencja, k tóra około go­
dziny 11, tj. po godyinach strajku, przy­
czyniła się do jego likwidacji-

Robotnicy przystąpili do pracy na do­
tychczasowych warunkach na przeciąg * 
tygodni.

W ciągu tego czasu ma.yi być ustało 
ne nowe w arunki płacy i pracy. S tra jk  
m iał przebieg spokojny.

- O -

wody modeli latających: a) juniorów, b) 
amatorów, c) instruktorów’.

W stęp na zawody za okazaniem znacz­
ka LOPP. nabytego w czasie kwesty, któ­
ra  odbędzie się w tymże dniu na terenie 
zawodów. Pieniądze zebrane wr czasie kwv

sty przekazane będą w- całości na rozwój 
m odelarstwa lotniczego w Zawierciu. Po­
czątek zawodów o godz. 13-ej. W ra/i® 
niepogody zawody odbędą się na przyszłą 
niedzielę, tj. 24 maja.

(z) BEZROBOTNI KROMOŁOWIANIE 
ŻĄDAJĄ PRACY. Wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych do urzędu gminnego 
w Kromołowie przybyło około 50 bezrobot 
nych, którzy w ostrej i kategorycznej 
formie zażądali od wójta przyjęcia ich 
do pracy. Niestety życzeniu, ani żądania 
ich wójt nie mógł zadość uczynić, gdyż 
zargąd gminny na własną rękę żadnych 
większych robót nie prowadzi. Mimo te­
go oświadczenia bezrobotni urzędu opu­
ścić nie chcieli, tak że m usiała intenven- 
jować policja. Upominający się o pracę 
spokoju nie zakłócili.

brzydki, przypnijcie go Ssajntuchowi do 
równie brzydkiego miejsca i bijcie i* n 
list z całej siły, aż się zerwie na drobne 
kawałki,!

Gromkie oklaski powitały decyzję sę­
dziego, puczem wyrok został wykonany.

— Dwa tygodnie siedzieć nie mogłem— 
skarżył się pan Szajntueh na rozprawie — 
I czy ten czas będzie dla mnie stracony, 
«’.ę pytam? Czy nikt mnie tych dwucii <y 
godni nie odsiedzi? Uważam, że potrzeba 
ją ich odsiedzieć sprawcy mojej krzywdy!

Sąd uznał słuszność argumentów po­
krzywdzonego i skazał panów Łejzora A- 
bramewieza oraz Salomona Krupnika na 
14 dni aresztu.

Dokoła otsestrzeń 
paszportowy

Minist. spraw wewnętrznych uchyliło o. 
kierować się będą wyłącznie przepisami 
róży przy załatwianiu spraw paszporto­
wych.

Od dn. 1 czerwca rb. biura podróży nie 
będą mogły zawodowo trudnić się pośre­
dnictwem przy wyrabianiu paszportów za 
granicznych. Władze, wydające paszporty, 
kierować się będą wyłączne przepisami 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
lite j z dnia 22 m arca 1628 r. o postępowa­
niu władz administracyjnych.

Jednocześnie minist. spraw wewnę­
trznych poleciło urzędem wojewódzkim, 
przed wydaniem zgody na wystawienie 
paszportów’ zbiorowych, badać czy podroż 
ma rzeczywiście znaczenie dla interesów 
państwowych gospodarczych, ku ltural­
nych Juh społecznych,

•  •
“ •  •

OFIARA WPŁACONA W ADMINI­
STRACJI.

■Cech. Krawców. Żydowskich w- Sosnow­
cu z okazji I-ej rocznicy zgonu Wodza 
Narodu I-go M arszałka Polski śp. Józefa 
Piłsudskiego, w’placa zł. 5 (pięć) na rzecz 
L. O, P. P.

Mieszkanie 
6 pokoi z kuchnią 

i wygodami na 
3 piętrze

do wynajęcia
W iadomość u gospodarza. 

Sosnow iec, ul. D ekierta Nr. 6.
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Ona ten likier najbardziej lubi— 
rzeki. — W ypije go jak zw ykle wieezo  
rem, a skutek wkrótce nastąpi.

To mówiąc, wlał dwie łyżki kana­
dyjsk iego  płynu w w ym ienianą bu ­
telkę, puczem schow aw szy ją do w a ­
lizy , położył się i zasnął.

Amanda tym czasem bawiła się ło­
wieniem  kiełbików w Sekwanie. N agle, 
zwrócił jej uwagę n iezw ykły gwar i 
hałas, biegnący od strony drogi żeiaz- 
nej. Sw i stawka m aszyny przebiła- po­
wietrze, poczem słychać było huk 
straszny, krzyki, jęki rozpaczliwe i wo 
łania o p o m o c .

S tanąw szy na ławce czółna, d o j­
rzała ludzi, biegnących ku tamtej stro­
n ie  z pośpiechem . K rzyki i wzywania  
pomocy nie ustaw ały.

—  Nastąpił jakiś straszny wypadek  
—- szepnęła strwożona — dwa pociągi 
spotkały się z sobą bezw ątpienia.

I wiedziona ciekawością, przypłynę  
ła  ku brzegowi, a w yskoczyw szy z czół 
na, pobiegła na m iejsce katastrofy. 
W raz z tną dążyła tam że znaczna licz 
h a  n só h .

PO W lESg,

Skoro przybyła na stację, strm zny  
widok przedstaw ił się jej oczom. T rzy  
w agony, były doszczętnie zgrucl.otane, 
i .n e  pow ywracane, sta ły  jeden na dra 
gim. Ze wszech stron w znosiły  się  
okrzyki bólu i trw ogi. W ynoszą1 o na 
noszach ludzi ranionych, skrw aw io­
nych i na pól umarłych. Naczelnik  
sm eji blady, objęty nerwowem drże­
niem, głośno powtarzał:

— Przenosić ranionych do o b erży !. 
Spieszyć się eo żyw a!..

A m anda stanęła w pobliżu w yjśc ia  
pragnąc zobaczyć n ieszczęśliw ych.
Tłum ciekaw ych popchnął ją naprzód, 
tak, iż znalazła się tuż przy 
gi żelaznej .

iąt ją nap 
rzy tełsac h dró

Przeskakiw ano przez kupy zmiaż 
dżonych szczątków, żeby się i ostać
do trupów  i ranionych. U rzędnicy  
drogi żelaznej pod wodzą naczelnika, 
dosięgnęli w głąb jednego z wagonów  
aby w ydostać stam tąd pozstałych po­
dróżnych.

Czterech pasażerów, pokryty "di ra­
nami, lecz żyw ych , wynoszono storn 
tąd na materacach.

Z. wnętrza wagonu dobiegł głos u*

rzędnika:
—  Hej! do mnie z tragam i, .uczczę 

tu pozostał jak iś młody m ężczyzna, 
om dlały, czy umarły.

W chw ili tej w łaśnie przybyli dwaj 
m iejscow i lekarze i doktor R-'chard, 
którego w idzieliśm y rozm aw iającego /  

Ireneuszem  Bose pod dębem.
W szyscy trzej n iezw łotzn .e zajęli 

się o] wtrywaniem  rannych.

TV.

M łodego mężczyznę, łdórego uwa 
żono za zm arłego, z trudem w ydobyto  
z wagonu. M iał w głow ie ranę głębo­
ką, krew strugą no tw arzy mu sp ływ a  
ła.

N a w ołanie naczelnika stacji przy- 
l iegł doktór Richard.

—  Obejrzyj pan tego nieszczęśli­
wego! — rzekł p ierw szy •wskazując na 
>  z w ładną postać złożonego na ziemi 
m łodzieńca.

Am anda, przypadkiem  tuż się znaj 
dują a, rzuciła okmm za z am d'oj ego i 
okrzyk trwogi z jej ust wybieg! m i­
m owolnie.

—  Boże! to on.. . on... Duehemen: 
— w ołała przerażona.

Naczelnik  stacji dosłyszał ów  
okrzyk.

— • P an i znasz tego człow ieka! — za  
pytał.

— Sądziłam ... — w yjąknęła , żału  
jąe sw ego pośpiechu — sądziłam , lec /  
widzę, żem się pom yliła, złudziło m nie  
w ielk ie podobieństwo...

—  Ten człow iek jest ty lko ranio­

ny — rzekł doktór Richard — om dlał 
thutkiem  upływ u krwi. N iechaj co no 
łożą na tragi i przeniosą do oberży, ja  
zaraz tam  przybędę.

—  Lecz czy znajdziem y tam m iej­
sce? —- pytali posługujący.

—  Pow iedzcie, ża ja proszę, ażeby 
go j u zyjęto.

P oniesiono rannego.
— F ata ln y  zbieg okoliczność.! — 

pom yślała A m anda— niechciałabym  a- 
by baron spotkał się z Duchemim m.

I poszła w stronę rzeki, udzie 
w siad łszy  w czółno, zajęła sję dalej ło 
wieniem  kiełbików. R ozryw ka ta jed  
nak obecnie już jej nie zajm owała; po 
kw adransie w yskoczyła na brzeg, uda 
;ąe się do oberży.

— W iesz pani zapewne o tym  stra  
s-znym wypad ku! — p ytała  ją włości 
ciołka.

—  M iał on m iejsce prawie w m ych  
oczach. Przeniesiono do pani ran io ­
nych!

— Tak, troje. D w ie kobiety i ja­
kiegoś mężczyznę. D októr Richard  
przyjdzie tu do nich za chw ilę .Test 
to w ielk ie nieszczęście, które rdaye 
się w ynikło stąd, iż naczas nie w yw ie­
szono sygnałów , potrzebnych dla po 
tiągu  łjońskiego, który tym  sposobem  
spotkał się z pociągiem , przychodzą 
cym  z Paryża.

N a słow a te w szedł Owidjusz. Wy­
glądał doskonale, z m igreny śladóh nie 
oozostało.

(e. d. r.)
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POW IEŚĆ

— Pow iedz mi, dlaczego? Młodzież 
w tw ym  wieku lubi biegać wraz z d n i 
gimi.

— Otóż dlatego, ojcze, ń  mam co 
coś ważnego do powiedzenia.

Nowozaślubieni wyszli z i  estauraej: 
reszta  osób grupam i za niemi postępu 
wala. W  Salonie rodzinnym  pzostał 
jedyn ie  Loriot, M isticot i kilku m ło ­
dych mężczyzn, którzy poszli grać w 
bilard w przyleg łym _pokoju.

S ta ry  woźnica usiadł wraz z '‘lilup 
com w w ielkiej sali, gdzie podano im 
piwo, podczas gdy m niem any Bezy- 
de.rjusz w raz z dwoma służącymi 
u p rzą ta ł ze stołu, przygotow ując na­
krycia do obiadu.

W ychyliw szy część kufla, Loriot 
Sta py tał:

— No! o cóż Otóż jesteśm y sa m i.. 
Mówże więc teraz.

— Chcę ci, ojcze, uda clić przestro  
gę... ważną przeslrogę. — w yrzekł M: 
sticot poważnie.

— T v m nie przestrogę — odparł, 
? r.iejąc się, Loriot — chyba j a  tobie 
raczej?

— K to  wie? —- zawołał podrostek 
fig larn ie.

— Mówże więc.
No! słuchani cię... gadaj!

— - rrzypom inA sż sobie, ojcze ów 
dzień - -  zaczął M isticot, w k ićrym  
przybyłem  d ociebie wraz z Eugenju- 
'•zem' Loiseau dla zam ówienia na w esc 
le powozów?

— Do czarta! py tasz  m nie, czy sobie 
przypom inam ? .Wszakżem ci mów ł 
przed chwilą, żc g ło w ę  jeszcze m am  do 
Prą... Było to przed trzem a dn  ami. .

— Pam iętasz  więc, żem w tedy m ó­
wił, jakoby w owym  człowieku, k tó ry  
powóz przyprow adził, poznaw ał kogoś 
innego?

—Powóz... k tó ry  kupiłem  dzień 
pierw ej... a którym  ty dzis jeździłoś.’ 
- rzekł Loriot — pam iętam  to ciosko- 
nale-

-— Otóż właśnie, chodzi, mój ojcze 
r, ów powóz i o osobistość, k tó ra  o i go 
sprzedała.

— O powóz... i tę osobistose.. zacio 
kawiasz mnie.

— Tak, o nich tu  chodzi.
—- O tego woźnicę, w którym  poz­

nawałeś klowna z cyrku  Fernando?
— Tak... w łaśnie.
Arnold Desvignes, ja k  wiemy, 

uprzątał w wielkiej sali, chodząc, wre 
cfijąc. w ydając służącym  rozporządzę 
uia, skutkiem  czego kręcił się bezustau 
nie koło małego stolika, przy którym  
siedzę]i dw aj p ijący  piwo.

N ie m ając powodu w ystrzegam  i 
się, obaj głośno prow adzili rozmowę, 
w k tórej m niem any lokaj restau rac ji 
w 'przelocie‘chw ytał niektóre zdania.

X X V III.

Posłyszawszy w yrazy  w ypow ie­
dziane przez L orio ta: O tego woźnicę, 
w którym  pognałeś klow na z cyrku

Fernando? Desvignes zatrzym ał srę 
nagłe i, podszedłszy do rogu stołu naj 
bardziej zbliżonego ku obu rozm aw ia­
jącym , słuchał ich chciwie.

— O tego samego... — mówił M ist i 
cot dalej — pam iętasz ojcze, jak iem  ci 
w spom inał iż on nazyw a się .Wiliam 
•Scott.

A rnold  nie trac ił ani jednej syla-
by-

— O niego to chodzi w idocznie...--* 
wy szepnął.

— Cóż zatem  mój chłopcze! — p y ­
tał s ta ry  Loriot.

— Ów człowiek zaprzeczał, u t r z y ­
m ując iż jest W ill Scottem .

— Boś się pom ylił. Ileż kroć razy 
bierzem y jednych łudzi za drugich...— 
Łudzi nas podobieństwo.

— D zisiaj m am  pewność iż się nie 
myliłem.

— K łam ałby więc zatem  ów czło­
wiek?

— Był to p rzebrany  woźnica, przy­
siągłbym ... J a k  przysiągłbym  zarówno 
że ów powóz był ukradziony.

— Co ty mówisz? — zawołał sta ry  
woźnica, podskoczywszy na krześle /  
zaniepokojeniem ; ja  więc m iałbym  być 
przechowvwaezem kradzionych rze­
czy? J a  Loriot, znany z uczciwości w 
całym  Paryżu! J a ,  k tó ry  w dobrej wio 
rze kupiłem  i zapłaciłem  za konia z p<* 
wozem tyle co w arte były? Nie., n ie1 
to  w szystko są tw oje urojenia, r.a ja ­
kie nie posiadasz dowodu.

— A jeśli ja  ci go, ojcze, p rzedsta­
wię?

— Kończ prędko tę sprawę... scil/.ę 
ja k  na rozżarzonych węglach.

-— Posłuchaj wiec... P rzed kilkoma 
dniam i wszedłem do res tau rac ji Pod 
królikiem  w M ontm artre

— Znam, znam ów zakład... V w az  
tam  stro jnych  parów  i panie wozi­
łem.

— W ill Scott w raz ze swym tow a­
rzyszem n iejak im  Trilbym  znajdow ał 
się tam  wtedy. Rozm awialiśm y, p e ­
rzem  sprzedałem  każdem u z nich po

jednym  m edaliku, jakiem i prowadpf 
handel sto jąc  w pobliżu koćoiota. y g .

—- No... i cóż dalej?
— Otóż dziś rano. po Hubie, jadąo 

tu  d la  ostatecznego przygotow ania
wszystkiego na przyjęcie gości, wsia­
dłem na  kozioł rzeczonej karoeży, 
(•bok powożącego.

— .Wiem o tern... W ieenty (bo na­
zyw a się on W incenty) mówił mi, że, 
p rzeb ierając  nogami, wyrzuoiłe? w 
drodze dyw anik...

— Chciałem  sam  powiadomić cię o 
tern, ojcze L oriot, poniew aż to pocią­
gnęło za sobą ważnie odkrycie... Gdy, 
spadł dyw anik , spostrzegłem  punkt, 
błyszczący w szparze, pomiędzy deska 
mi. .Schyliłem się ażeby podnieść ów 
przedm iot, sądząc że to dziesięć sous 
zapewne.

— A to n ie była m oneta!
— Nie.
— Cóż więc było?
— M ały posrebrzany m edalik, ten 

który, sprzedałem  w tedy W ill Scotto­
wi w restauracji.

— Skąd możesz wiedzieć, że to  ten  
był w łaśnie! W szystkie są one je d n a ­
kie.

— A! otóż właśnie... ten  się wyróż­
niał od innych... M iał pewną wadę... 
m aleńką na środku dziureczkę, pocho­
dzącą być może, z niedakładnego zła 
tow ania. Wił! Scott to zauwaJyż, gdym  
mu sprzedaw ał m edalik. Chciałem mu 
g*i na inny  wymienić... Odmówił... Oto 
jest... p rzy p a trz  mu się, ojoze...

Tu M isticot, sięgnąw szy do kiesze­
ni w y d o li ł  medalik, podając go l.orio- 
towi.

— To praw da... jest przedziuraw ić 
ny... —- rzekł tanże. — Być może. m ass 
słuszność.

(d. e. n.)

NIEZWYKŁY FENOMEN NATURY
Ma 8 0  łat, a wygląda na 20

W  A tenach na rozpraw ę sądową że bezy 87 lat.
wezwano pew ną młodą dziewczynę w N ik t nie chciał uwierzyć, a przew ód 

" ‘ "  ~  ' nicząęy rozpraw y groził, że poleci ją
zam knąć za podanie fałszywych, da

charak terze  świadka. P rzy  spisyw aniu 
pro tokołu  podała,

Na świecie jest 16 miljonów żydów
z czego Polskę zamieszkuje 3.150»GO0

Żydowski in sty tu t naukowy w W ar­
szawie ogłosił w ynik sta tystyk  doty­
czących ludności żydowskiej na całym 
świecie.

Z wykazów tych w ynika, że obec­
n ie  żyje na dałym świecie 16.240.000 
żydów.

P rzy rost żydów w ostatn im  roku 
w yraża s ię ‘ cy frą  1.300.000.

Około 10 m iljonów żydów zam ieszka 
je Europę, 500 tys. Azję, około 30 tys. 
A ustralję .

W edług poszczególnych państw  naj 
więcej przypada żydów na  S tanv  Zjed 
noczone — 4.400.000. D rugie miejsce 
zajm uje Polska — 3.150.000, trzecie 

..miejsce przypada na Rosję Sowiecka 
— 3.080.000, na czawrt-em miejscu s t/ i  
R um unja — 1.000.000 żydów.

Liczba żydów w ostatnich łatach 
zm niejszyła się w Niemczech, w Au- 
s tr ji, na W ęgrzech, w Ttalji, T urcji i 
Szw ajcar ji.

W e wszystkich innych wzrosła.

ZE SPORTU
OLIMPIJSKA GRUPA STRZELECKA

obejmuje 104 zawodników
Związek Strzelecki postanowił utwo­

rzyć specjalną grupą olimpijską strzeec  
ką. Dążąc do wciągnięcia najstarszych 
rzesz zawodniczych do przygotowań olim­
pijskich Zw. Strzelecki nie oparł sią na 
czasie do komitetu olimpijskiego, lecz na 
kandydatach przedstawionych w swoim 
Podstawie nadesłanych kandydatów zesta 
"uł listę osób, którym zostały ułatwione 
indywidualne treningi. Lista ta obejmuje

104 zawodników.
Z tych zawodników zostanie wyłoniona 

grupa eliminacyjna, która powołana bą- 
dzie na obóz treningowy do Warszawy. 
Na obóz powołanych zostanie prawdopo­
dobnie od 40—50 zawodników-

Z Kielc do grupy olimpijskiej należą: 
kpt. Różański, por. Matusiak, ppor, Kor­
das, Unger, Stanek, Kosterski, Sarnecki, 
Biedrzycki i Michalewski

nych. Dziewczyna przedłożyła m etry  
kę, k tó ra  niezbicie stw ierdziła, żc l i ­
czy ona ty le  łat, ile pdała. a nie m a 
dwadzieścia kilka, za jak ą  ją  stale  
miano.

Po rozpraw ie została skierow ana 
do lekarzy, ponieważ stw ierdzono, że 
tak  m etryka, jak  inne je j p a p :e?y są 
w porządku.

I •*<;••• • • orzekli, że ic-t to niezwy­
kły fenomen natury, gdyż nietylko w y  
gląd twarzy, lecz cała budowa ciału 
posiada wszystkie cechy młodej dziew 
czyny i jest pozbawiona wszelkich 
cech starości.

Toczą się dalsze dochodzenia c o do 
je j papierów  a m łodociana staruszka 
otrzym uje tym czasem  już naw et z A- 
m eryki propozycje ( te  zresztą były 
pierw sze) udania się w podróż reklam o 
wą, podczas k tó re j propagow ać się hę 
dzie ten sposób życia oraz odżyw ianie 
się, jak i stosow ała ona do te j pery.

RAID STRZELCA W GÓRY ŚWIĘTO­
KRZYSKIE.

Motocyklowy KUib Sportowy Strzelec 
organizuje na Zielone Świątki ogóluopol 
ski raid motocyklowy w Góry Świtjlokrzy 
skie.

Pierwszego dnia raid będzie miał C‘.a  
rakter turystyczny i prowadzić będzie z 
Warszawy przez teren bojók I Brygady w 
Górach Świętokrzyskich — do Kielc.

Drugiego dnia natomiast rozegrane bą 
dą zawody o charakterze wybitnie sporto 
wym — wyścig szosowy z Kielc do W ar- 
szawy.

Impreza ta została zaliczona przez 
Pol. Zw. Mot. do kategorji elimiuacyj do 

'Państwowej Odznaki Motorowej.
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat W. 

K. S. Strzelec — pl. Dąbrowskiegi 4 tet. 6- 
44—7<X

m

Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH, OBOWIĄ­
ZUJĄCY OD DNIA 15 MAJA IMS r.

Odchodzą z Sosnowca: 
do Warszawy 0,26, 7.45 posp., 10.5*, 12.56, 

18.42 posp.
do Częstochowy 5.57, 8.24, 15.03, 15.37, 20.44 
do Ząbkowic 7.00*1, 9.52, 15. 39. 1823. 
do Bądzina 15.28 X
do Kazimierza 8.36, 13.10, 18.00. 20.45. -o lo. 
do Maczek przez Kazimierz 8 36, 23.15. 
d*o Strzemieszyc*7.27X, 8.59, 12 01, 1418, 

1739, 19.39. 
do Dęblina 16.04. 
do Kielc 1.40.
do Tunelu 6,25, 13.35, 22.4,*.
do Katowic i.55, 4.35'). 5.0SH). a.4<, 6.20, (.10.

7.37, 8.29, 9.42. 10.12, 11-01*), 1145. 12.03, 
posp.. 12.46. 13.27, 14.25. 15.52, 16.33. 1T.01, 
17.35, 18.52, 19.28. 20.25, 2132, 21.50, posp. 23.04

Przychodzą de Sosnowca:
z Warszawy 5.41, 7.48, 1207 posp., 16.27, 

21.48 posp.
z Częstochowy 9.40. 14.19, 17.32, 29.21, 23.01. 
z Ząbkowic 7.05. 10.59*), 12.43. 19.26. 
z Bądzina 16.59X
z Kazimierza 7.31, 12.35, 16.55. W  21.27. 
z Maczek przez Kazimierz 12.35. 
z Strzemieszyc przez Kazimierz 7.el. 
z Strzemieszyc 4.33'), 5.062), 6.18.

10.10. 13.23. 21.30. 
z Radomia 11.43. 
z De«blina 1.51. 
z Tunelu 8.26,_ 18.49.
z Miechowa 15.48. __
z Katowic 0.12, 1.37, 55:>, 6.23. 6.,6_). 7._t», 
7.45 posp., '8.22. 8.57. 9.47. 10.55, TLx, 12-**, 
13 34, 14.10, 15.00, 15.25. 15.34. 16.00. 16.36, 
17J57, 18.21, 18.41 posp. 19.36, 20.40, 2-43.
UWAGA: X oznaczony kursuje w dni ro­

bocze.
*) oznaczony kursuje w dni 

nauki szkolnej na odcinku 
Ząbkowice — Zawiercie. _

') oznaczony kursuje w nie­
dziele i święta od 14.VT. do 
30.VIII. włącznie.

2) oznaczony kursuje codzien­
nie. a w okresie od 14.VI. do 
30.VIII. tylko w dni robocza
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DZIAŁ URZĘDOWY
KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK  
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROW SKIEGO W B ĘD ZIN IE. 
Adres sekretarjatu: H. Gwóźdź, Będzin, 

ui. Cj-niiowa 13.
KOMUNIKAT K APITANA POD- 

OKRĘGU Nr. 1.
1. Zgodnie z poprzednio wydanena z a ­

rządzeniem  opublikowanem  K om unika­
tem  Z arządu Podokręgu N r. 13 z dnia 2 5. 
36 r. pkt. 5, oraz pism em  Kiel. OZPN. z 
dn ia  12.5. 36 i‘. L. 584/36 podaje się, że dn. 
21 m aja  br. jako w „Dniu O kręgu '1 na boi­
sku STS. U nja w Sosnowcu rozegra za­
wody repr. K iel. OZPN. w sk ład  której 
wchodzą: K rzyk, Głogowski, Głowacki 
(Brygada), Kołodziejczyk, L anger (Skra), 
W iśniew ski, Nowak (Unja). Kłos ('Zagłę­
bie). Geisłer (C K S), B anasik  (Zagłęb.). 
K w iatkow ski (Zagłębianka). Gracze rezer 
.wowt: C ieślik (U nja). C iapala  (Solvay), 
Zarzycki (CKS), M arcinek (Solvay), Bro- 
gutn (CKS).

Gracze wyznaczeni z Podokręgu Zr. - 
głębiow skiego zaopatrzeni w getry , sztuce 
i buty, a b ram karz  w yekw ipow any całko­
wicie staw ią się do dyspozycji na boisku 
U nji.

Gracze wyznaczeni z Częstochowy s ta ­
wna sie do dyspozycji kierow nika ekspe­
dycji w yekwipowani jak  wyżej. M iejsce 
i godzina zbiórki zostanie podana dodat­
kowo. D ostarczenie kostium ów  tj, koszu­
lek i spodenek jak  również i piłek do za­
wodów wyznaczy Podokreg Zagłębmwski.

K oszta przejazdu I I I  kl. przy zniżce 50 
pnoe. oraz d jetę  5 zł. u s ta la  się dla graczy 
z Częstochowy, dla graczy z Podokręgu 
Z agłętrow skiego będą zaliczone koszty 
kolejowe względnie tram w ajow e tylko z 
mieiscowości. w k tó re j klub m a swo.ią sta  
?ą siedzibę, do  Sosnowca. W szelkich dodat. 
kowych kosztów kolejowych za przejazd 
poszczególnych graczy, k tórych  m iejsce 
zam ieszkania znajduje  ś:e pom  siedzibą 
nie będzie się uwzględniać. Postanow ie­
nie to odnosi Sm zarówno do gy#ezv przy­
jeżdża laeveh z Podokręgu Częstochowskie 
go i Zagłęb i owski ego.

2. Na zawody reprezentacyjne K ie1 co 
— Podokreg Zagł. Dąbr. na rzecz O k ręg i 
"które odbędą się w dniu 21 m aja br. w 
K ielcach wyznaczam następujących g ra ­
czy: M azur. W aw rzyniak (Zagłębie). D/.iu 
bek (Brynica), Ś altarsk i (Dąbrowa). .Te­
ry,owski (OKS) .TnnowTz (Solvay). Siwek 
Berek (Iłakoaclll. M ąciążek (Płomień). Po 
zenberg (Zew). K arch  (Zag'ef anka). Oi- 
elioń (Sarm aeja). Rezerwa: Sobieraj S ta ­
nisław (Zagłębianka). K ap itan  drużyny:

W yżej wymienieni gracze zaopatrzeni 
w buty i sztuce w inni staw ie się w dniu 
21 m a ja  br. do dyspozycji K ierow nika ek­
spedycji p. Gwoździa H enryka  w nastę­
pujących punktach  zbornych: Gracze P ło ­
m ienia i Zewu Sosnowiec — dworzec gł. 
godzina 6-ta rano. Gracze CKS., B ryniey, 
H akoachu, Sarm aeji i Zagłębianki — Bę- 
dzin-M iasto dworzec o godzicie 6.15 rano. 
Gracze D ąbrowy i Zagłębia Dąbrów. Gór. 
dworzec godzina 6.20 rano. Gracze w B ę­
dzinie i Dąbrow ie w ykupują peronówk:.

3. Stosownie do pism a PZPN . z dnia
5.5. 36 r  L. 1769/36 odbędą się w Częstocho­
wie w dniu 24 m aja  br. na S tad jonie  im. 
M arszałka J . P iłsudskiego zawody o pu- 
b a r P a n a  P rezyden ta  R zplitej między 
re.T.-r. Kieleckiego OZPN. a reor. P oznań­
skiego OZPN.

W skład reprezentacji K iel. OZPN. 
wchodzą: K rzyk. Głogowski, Głowacki
(B rygada). Kołodziejczyk. Ł ang ier (Skra), 
W iśniewski. Nowak (Unja). Klos (Zagłę­
bie), Geisler (CKS), B anasik  (Zagłębie). 
K w iatkow ski (Zagłębianka). Gracze rezer 
wowi: Lach (Brygada). Cichecki (Turyści), 
IJljańsk i (V ictoria), Bąkow-.ki (Skra).

Gracze wyznaczeni z Podokręgu Zagłę 
biowskiego zaopatrzeni buty. sztuce * 
ge try  staw ia sie do dyspozycji K ierow ni­
ka ekspedycji. M iejsce i godzinę zbiórki 
wyznaczy Podokręg. /

4. K luby, k tórych gracze wyznaczeni 
zostali do poszczególnych reprezentacji «ą 
odpow iedzialne za graczy i Ich p u n k tua l­
ne przybycie na wyznaczone punk ty  
zborne.

5 O niemożności udziału gracza w za­
wodach klub w inien zawiadom ić K ap ita­
na  Związkowgeo bezpośrednio i w odni­
eś o Podokręg p rzynajm nie j na  trzy  dni 
przed zawodami, przyczem przy piśm ie 
m usza być dołączone dokum enty u sp ra ­
w iedliw iające niemożność udziału gracza 
w grze z w yjątkiem  wypadków nagłych.

U spraw iedliw ienie po term in ie  spo tka­
nia  są niedopuszczalne i karalne.

(—) BR O N ISŁ A W  F IT N E R O W SK I.  
Będzin dnia 16 m aja  1936 roku.

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr. 15.
1. Podaje się do wiadomości klubom, że 

w dniu  21 m aja  br. odbędą się zawody re ­
prezen tacyjne na dochód O kręgu i w dniu 
tym  obowiązuje zakaz g ry  na całym  te ­
renie Podokręgu.

W dniu tym  odbędą się zawody w S o ­
snowcu. Częstochowie i K ielcach: a) zawo­
dy  w Sosnowcu odbędą sie na boisku STS. 
TJnia b) gospodarzem tych zawodów jes t 
STS Unja. e) inw entarz sportow y, (j. p ił­
ki koszulki, spodenki i sztuce dostarczy 
STS. U n ja  Sosnowiec, do rak  K apitana. 
Podokręgu. natom iast bu ty  i ochraniacze 
wyznaczeni gracze zabierała ze swych 
klubów, d) niestosow anie się do pow yż­
szych zarządzeń będzie k a ran e  grzyw ną.

?. P odaje  sie do wiadomości że PZPN . 
decyzją swa u k a ra ł gracza Rozenber-ra 
R e i n h o l d a  z TR.  Z e w  N - o m e p  d y e k w a l i f i

k a c ją  n a  2 la ta , tj. od dn ia  6 m a ja  1236 
ro k u  do dn ia  5 m a ja  1938 roku.

3. Podaje  się do wiadomości KS. Sa 
tu rn , że pismo Ich z d n ia  7.5. 86 r. Ł. 79 
1/86 w spraw ie udzielenia zezwolenia u- 
dz ia łu  graczom  niepotw ierdzonym  przez 
PZPN- w rozgryw kach m istrzow skich — 
załatw iono odmownie jako  kolidujące ze 
S ta tu tem  PZPN .

4. P odaje  się do wiadomości zm ianę a- 
d resu  KS. Zw. S trzelecki w Niwee W P. 
W ł. K oźm iński, poczta Sosnowiec 4. F a 
b ryka Maszyn w Niwce.

5. Donosi się, że Kieł. OZPN. pismem 
swym z dnia  11.5. 36 r. L. 575/33 zaw iada­
mia, że Zarząd PZPN . pism em  z dn ia
6.5. 36 r. L. 1496/Z postanow ił: 1. Uchylić 
decyzję Z arządu Kieł. OZPN. zatw ierdza­
jącą  decyzję Zarządu Podokręgu Z agłę­
bia dotyczącą zw eryfikow ania zawodów 
CKS — B rynica, oraz CKS. — U n ja  wal 
kow eram i na  korzyść B ryniey  i U nji. —
2. U trzym ać w mocy w yniki osiągnięte 
przez CKS. na boisku.

6.. Donosi się, że PZPN . K om unikatem  
swym Nr. 5 z dn ia  8 m a ja  br. podaje co 
następu je:

U karan ie  p. W orobkiewicza. U karać 
w Ceprczesa Stanisław ow skiego OZPN. p. 
W orobkiewicza odsunięciem  na  przeciąg 
5 la t od możności p iastow ania  jak ich k o l­
wiek m andatów  w klubach i władzach pił 
karskich  na obszarze całej Polski.

U karanie  b. członków KŚ. Chodorowia. 
U karać b. członków -pp. Dr. G edym ina 
Bunikiew icza, M jr. Ju iju sz a  B ied trm ana 
i A ntoniego S trz la  odsunięciem  od moż­
ności p iastow ania jakichkolw iek m anda­
tu w klubach i w ładzach piłkarsk ich  na  
przeciąg jednego roku  (do 6.5. 19.7 r.) za 
udanie się n a  drogę sądową wbrew par. 33 
S ta tu tu  PZPN.

U karan ie  SKS. Rew era. U karać SKS. 
Rew era — Stanisław ów , za rozegranie z a ­
wodów z d rużyną „D ragos Voda“ we wc-ze 
Mniejszym term inie  aniżeli udzielono ze- 
zwcćeuia oraz zabronić SKS. R ew era roz­
g ryw an ia  zawodów z drużynam i zag ra ­
nic/nenii poza gran icam i k ra ju  do dnia 
1.1. 1937 r.

Zakaz g ry  graczy niepotw ierdzonych. 
Zawiadom ić Stanisław ow ski OZPN., iż 
udzielenie zezwolenia na g rę  graczom  nie 
potw ierdzonym  przez PZPN . jest s ta tu to ­
wo niedopuszczalne.

Skró ty  nazwy klubów. Zarząd Z w iąz­
ków Sportow ych w yjaśnia, iż — dla un i­
knięcia nieporozum ień m iędzy drużynaiw , 
naw et sędziami — nazw y klubów lub Ich  
sk ró ty  na  kostjum eah sportow ych zawod­
ników noszonych podczas ćwiczeń i zawo­
dów sportow ych winny być w ypisane li­
teram i łaeińskiem i.

„PuJiar PoIskiK Pierw szy rzu t zawo­
dów o ..P uhar Polski" odbędzie s :ę dnia 
24 m aja  br. R egulam iny i in strukcje  wy­
siane zostały oddzielnie.

Spotkania sparringowe Reprezentacji 
Polski. D nia 28 m aja  br. w W arszaw ie od 
będą sic zawody drużyny R eprezentacyj­
nej Polski z angielską drużyna Chelsea. 
D nia  4 czerwca w W arszaw ie odbędą się 
zawody drużyny R eprezentacyjnej P o l­
ski z au striacka  drużyną ,A d m ira ‘\

7. Zgodnie z pismem O kręgu z dnia 
115. 38 r. Ł. 578/36 wzywa sie KSM. Niw- 
ka  do nadesłan ia  zgody Śląskiego Okr. 
Zw. P iłk i Nożnej w K atow icach na  prze.i 
ńe'c gracza P lity  F ry d e ry k a  z KS. Ruch 
W ielk ie-H ajduki do Ich klubu. Do czasu 
nadesłan ia  powyższego spraw a w ym ieniu 
nego gracza nie może być przesłana do 
PZPN .

8. Zgodnie z pism em  WG. i D Kici. 
OZPN. z dn ia  12 3. U r. I .  51/3G/W wzy­
wa się n iżej wym ienione k luby  do nadesła  
n ia  uzasadnień um otyw ow anych na  nrze.i 
ście graczy: a) H ak rach  Bodzbi. br.ik u- 
zasadnien ia ua  przepicie graczy Pc-toka 
Jak ó b a  z Gwiazdy Będzin, oraz G liksztai- 
na  P-zmula M ajem  z K raD u  Będzin do 
Tch klubu, b) TG. Sosnowiec w Sosnowcu, 
b-'ak uzasadnienia klubu na przejście e ra  
czy M arca Dróżnika i G órnickiego z P o ­
licyjnego K S do Ich klubu, t)  KB, Cy- 
k ’on w Rogoźniku, b rak  uzasadnien ia  
klubu na prze iście graczy F erdyna, R ad­
wańskiego i Sieji z Zw. Rezerwistów7 do 
Ich klubu, d) SS Płom ień Milcwice. brak 
uzasadnien ia klubu na przejście graczy 
Ja n a s ik a  i Ledwonia z K inere thu  do Ich 
klubu oraz b rak  zgody K in ere th u  na przej 
>Ve g ra c ja  Jan as ik a  do SS. Płom ień. Do 
czasu nadesłan ia  powyższych załączników 
srra w y  powyższych graczy pozor.taią w 
O kręgu bez dalszego załatw ienia  i nie 
brda 'w U a n e  do PZPN.

1“ Poda in sie do wiadome- 'c i klubom, 
że K om unikaty  Zarzadu Podokręgu beda 
sie ukazyw ały w p rasie  . P xp res Zagłębia* 
we wtorek- zaś K om unikaty  W ydziału  
G ier i D yscypliny ja k  dotychczas tj. w. 
poniedz'alki.

Prezes ( ->  >vt P  OLSKI. 
kretan-7 (—) R. mv{)/I)ż

Będzin, dnia 16 m ała  WU r

Dzisiaj w Dąbrowie górniczej gotujemy

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chorób w enerycznych I skór. „Pom oc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
:j Czynna: 11-1 1 5-8 pp., w święta: 11-1 
,j Wizyta 5 złotych.

na kuchni elektrycznej
/Jedzenie n aszego  pestarunku monteraProsimy o odwiedzenie n aszego  pesfarunku monterskiego 

w Dąbrowie przy uli Ty Sienkiew icza 3, gdzie o  godz. 16 e{ 
odbędzie się pokaz gotowania na kuchni elektrycznej

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębił! Dąbrowskiem, S. A.

KINO

E D E N

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM !

Sekrety marynarki wojennej
F ilm  o miłości, poświęceniu i honorze żołnierza - m ary n arza  

W rolach głównych: ROBERT TAYLOR i JEA N  PARKER.

Czy Lucyna - to dziewczyna
W ro li gł:. J . SM OSAR8KA i E. BODO.

NADPROGRAM: TYGODNIKI PA JA .

Początek seansu o godz. 17.30.

KINO

ZAGŁĘBIE

W spaniałą  operetka film ow a p. t

Senorita w Masce
W roi. gl. GLADYS SWARTHOUT — słynna gw iazda M etropo­
litan  O pera — p a rtn e rk a  J a n a  K iepury , o r a z  JO H N  BOLES, 

C H A R LES BICK FO RD  i H. W A RN ER.

NADPROGRAM: Najnow sze tygodn ik i PA TA  oraz dodatek j>t-

,.BETTY W JAPONJI".
Początek I-go seansu o godz. 5.3(1

w mm m m mm m
K I N O

Palace
■ mm fm mm m

Najpiękniejsza operetka tyrolska

„PE PI” *
W rolach gł.: Herman Thinig 

i Christl Mardayn
W niedzielę, dn. 17 maja wielki poranek! Franciszka Gall w film ie 

„PIOTRUŚ".

Kino RIA LTO  Sosnowiec Warszawska 18
M onum entalne, gigantyczne, na jpo tężn iejsze arcydzieło film ow e od 2600 la t

Ostatnie dni Pompei
Ze względu na wysoką w artość film u zalecam y przychodzenie na  początki seansów

o godz. 6, 7.45, 9 30.

W
CKann. 9or»n.. Qfi.viauHiUAjtLkvrvcau)*

l | r e s o fy  g^ącik
SŁOWNIK DZIECIĘCY.

M illerowie m ają  dwroje dzieci. M alu tka  
E lżun ia  m a już cztery la ta , a braciszek do 
p iero cztćry miesiące. Jednego dnia m ały 
braciszek podnosi się z łóżka, opierając s 'ę  
na krawędzi, s ta je  poraź pierwszy.

M ała E lżunia  biegnie do m atk i i powią 
da przerażona.

— M am usiu, chodź p rę d k o .. braciszek 
stoi na tylnych nogach.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PR ACE

POTRZEBNY zdolny pracow nik fry z je r­
ski od zaraz na stałe. Sosnowiec, N aru ­
towicza 1, Szumilas.

ZDOLNA ondu la to rka  potrzebna na sta- 
łe- S ta ra  Łagisza 35.

K UPN O  I SPR ZEDAŻ

SZM ALEC pierw szej jakości do sp rzed a­
nia. H urtow a cena zł. 1.60 w firm ie  -z.a-
g łeb ianka" Sosnowiec. N arutow icza juŁ •
DUŻO je s t gilz do papierosów w opako- 
w anin  po 25 sztuk w pudelku, lecz na.ijep- 
sze ..K RY ZY SO W E -  P A S C H A L S n 1L-
GO“ — pięć groszy pudełko . ________
2 N A TIO N A L KA SY  dużą i m niejszą 
kupię za gotówkę. O ferty  z podaniem  nu­
m erów kas i ostateczna ceną. M usiał, Ka- 
towiee. Pocztowa 8.

ROŻNE

PRZEPRA SZA M  P an ią  M. i je j  sąsiadów 
za rzucone obelgi przezem nie. k tóre  m e 
godzą z praw dą. J . S. Grodziec. _
T-W O SP. SO SN O W IEC zaw iadam ia, v e  
zebran ie  sprawozdawcze odbędzie się w 
sali Domu Społecznego 16 m aja  o godzi­
nie 19 ej.

Wydawca Helena Mhnsiorska. Druk. „Expres Zagłębia'* Sosuow iw  Teatralna 1. Kodak ter odp. Tadeusz Lipski


